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A t o a  r e w i z y j n a .
W wielkim świe politycznym rozgrywa

aię w diadszym ciągu gra o starkę bardzo 
wielką. Hasło rewizyi traktatu wersalskiego, 
przygotowane w wielkiej tajemnicy w Niem­
czech. zrodzone na światło dziennic w Anglii 
i podchwycone skwapliwie przez czerwoną 
międzynarodówką wszystkich państw koali­
cyjnych. powoli staje s;q l.westyą, wysuwa­
jącą się w polityce światowej na plan pierw­
szy i, według wszelkich wskazówek, nieda­
leką jest chwila generalnego ataku na te 
wszystkie postanowienia traktatu, jakie 
Niemcom miały raz na zawsze odebrać mo­
żność ich politycznej, ekonomicznej i w ślad 
za tam militarnej restytucji.

Przed kilku dniami, omawiając „podważa­
nie traktatu11, mieliśmy sposobność oświe­
tlić tło, na którem ca a  aikeya się dokony­
wa, jak również ujawnić kilka pozornych, 
czy też rzeczywistych sprężyn, pracujących 
z calem natężeniem pour le ro-i de Prusse. 
Mogliśmy to uczynić jedynie fragmentaay- 
czmee, gdyż każdy niemal dzień przynosi co­
raz to nowe przyczynić do tych, na wielką 
skalę zakrojonych, zamierzeń. To też zapo­
znanie społeczeństwa polskiego z polnym 
materyaleni jest nie tylko spełnieniem obo­
wiązku informacyjnego, lecz zarazem otwo­
rzeniem mu oczu na to, co mm grozi, zwła­
szcza w punktach, tyczących spraw’ Polski.

Wspomnieliśmy, że w publicystyce koali­
cyjnej hasła rewizyjne ujawniły się w pierw­
szym rzędzie w Anglii. A ajleudziej konkre­
tny wyraz znalazły one w głośnej pracy May­
narda Keynes, p. t. „Gospodarcze następstwa 
wojny11. Praca ta drukowana była urywka­
mi w  „New Republic" i z początkiem lute­
go okazał się joj końcowy ustęp zatytuło­
wany: „Jak pokój może być poprawiony'1.

Keynes był głównym reprezentantom an­
gielskiego urzędu skarbowego na konferen­
c j i  paryskiej, później zaś, aż do czerwca 
1919 r. reprezentantem angielskiego sekre­
tarza skarbu w Najwyższej Padzie gospo­
darczej koalicji. Z tytułów tych widzimy, 
ie  autor należy do szeregu wybitnieszych 
augielsluch mężów stanu i możemy zrozu­
mieć, jakie glos jego poczynić zdołał 

szczerby, w dotychczosoweni ujmowaniu 
sprawy przez społeczeństwo angielskie.

Aby dojść do wniosków końcowych, gło­
szących konieczność rewizyi traktatu, obrał 
Keynes drogę, która w obecnych stosun­
kach gospodarczych Europy ma, przynaj­
mniej w teoryi, moc najbardziej przekony­
wującą. Keynes grozi, że ruina Niemiec po-

ctwa, jakim jest węgioL Dlatego też obo­
wiązek zapłaty odszkodowania wojennego 
ze strony Niemiec musi być obniżony do 
luiniinuin, a nadto w dziedzinie węglowej 
muszą nastąpić zasadnicze zmiany. Niem­
cy muszą otrzymać zagłębie Saary z kopal­
inami po dziesięcin łatach, zaś Górny 
śląak., .  ?

ZeehcCejmy z „ustępem górnośląskim" za­
poznać się w  dosłownem jego brzmieniu. 
Opiewa on: „Uchwała, dotycząca Gónieęo 
Śląska, powinna pozostać w mocy, to zna­
czy, powinno się odbyć głosowanie ludowe; 
jednakowoż, oo się tyczy o s t a t e c z n e ­
g o  r o z a tr.z.y.g.nJ.ę.e i a, to Barówno 
główne mocaratwa sojusznicze, jak i  sprzy­
mierzone, powinny mieć wzgląd tak na 
życzenia mieszkańców, przejawiające »ię w 
wyniku w j borów, jaik i na miejscowe geo­
graficzne i gospodarcze stosunki. Sprzy­
mierzeni powinni jednak oświadczyć, ie je­
żeli wola ludności s t a n o w c z o  nie jest 
temu przeciwna, to, według ich zapatry­
wania, „stosunki gospodarcze" wymagają 
w ł ą c z e n i a  obsza,  r.ó.w w.ę.g.l.o- 
w.y,ch d o  N i e m i e c " .

Podziwiać należy spryt p. Keynes. Nie 
-wypada mu żądać odwołania plebiscytu, 
więc tworzy jakąś dziwną formułę, ktora, 
w razie jej przyjęcia, pozwalałaby wynik 
głosowania ludowego przekreślić, w ka­
żdym zaś rasie sprawcę okręgów górniczych 
śląska (w miastach tych okręgów Niemcy 
mają większość) uczynić przedmiotem no­
wych targów. Oczywiście, z góry można 
przewidzieć, jakby Polska na tych targnob 
wy szła.

Prasa Keynesa stanowi przedmiot cfą- 
głjteh omawiań w prasie koalicyjnej. 
W  dziedzinie polityki czytanej, poglądy je­
go znalazły w ym  w poprawce do mowy 
tronowej, jaką w amgielsldej Izbie gmin 
zgłosili liberał i Labqęr Party. Poprawka 
ta, zresztą tym razem jeszcze odrzucona, 
opiewała: „jest rzeczą niemożliwą, aby nasi 
dawmi wrogowie wypełniali liczne warunki 
traktatu pokojowego". -

Drugiem ogniskiem, w którym agitaeya 
za rew izyą trakt atu rozwinęła się ogromnie 
silnie, są Włochy. Domagają się jej nię 
tylko socyaikśei, zwolenniilciem jej jest nic 
tylko premier włoski, Nitti; stanowi ona żą­
danie polityczne również komitetu główne 
go...

taiie w olow e gminy, jak Michalkowice, 
Pol. Ostrawa i t. <L, które zostały w staro­
stwie frydecikim. JeżeJE chciano zażegnać w 
teai sposób spory nafrodowościowe, to to był 
jeden z najfałszjnwseyćh kroków komisyi, 
uczynionych pod wpływem podszeptów cze­
skich.

Skuiiki s&ę już dżiś pokazują. W  starost­
wie fcarwińskiem szerzy się dzM bezkarnie 
b o l s z e  w i z m,  wywołany przez czeską, 
b o j ó w k ę .  Bojówka, ta, hula be? przeszko­
dy. Jej dziełom są napady w Porębie, Ła­
zach, a ostatnio w D. Suchej. Wałka % bo­
jówką czeską jest wprost niemożliwa. Na 
terenie jej działania panuje czeski żandarm 
i czeski sędzia, którzy ją w duchu popierają. 
Mały przykład: Rok temu pranie, kiedy fo­
tograf liiimel w Karwinie zastrzelił na uli­
cy ailminishratora Macha. TTumel dotydic.r.as 
jest na wolności, chociaż podlegał są łowi 
jiolskieniu w łhysztaćie, doaś podlega sądo­
wi czeskiemu. Jeżeli poLski sąd nie zdołał 
go ściągnąć przed kratki, czyż czeski sędzi? 
bodsie cłicial karać postępki, którym oo w 
duchu daje swoje placet? Zastępca potbiki 
w pacflkomisyi kiaarwiiiskiej cedzi en wnosi 
kilka zażaleń na g w a ł t y  e? o s k i e  Do­
daje fatkta świadlków —- wszjTyiko nadare­
mnie! Nie dedw, przecież jednym z głów­
nych praedsitawicioli podkx>mi6yi jest p. Fi- 
lipo, członek CEoddego sztabu generalnego, 
gorący poplecznik (>ochów. Starostwo k^r- 
wińskie jest to plód prwoiruony, przemiieinia- 
jąey się w straszny wmzód na terenie plebi­
scytowym, który się da stramiie we znald!

Zarządzenia adminństraeyjne są, jak wi­
dzimy, rLajnicszczęśliwsze. Nie szczególniej 
pnzedBitawia się nowy układ sądownictwa. 
T tu przecięto Sląslk na dlmie części nową li­
nią. nakrywającą się z wspomnianą, linią ad- 
mhustraeyjiną, * tą różnicą, że starostwo 
karwińskie poddano zupełnie pój &ądy w 
Borami'nie i PoL Ostrawie. Jest to pokrzy- 
■wdzenio stanu posiainnia polskiego. Mimo 
uroszezssi czeskhh zulofeły sądy polskie w 
Fry.;iztaeie i Ciorrzynio dotąd wykonj^wać 
swe piawa w gminach polddóh poza b. li­
nią demarikacyjną. Daiś komisya plebiscyto­
wa odrywa te gminy jidskie i potddaje )iod 
sądy czeskie! We ikr; tek tego rozporządzenia 
niektóre gminy leżąca już pod C i e s z y -  
n o m muszą za spł^awami udawać się do 
F r y d k a  łub B o g u  m i n a! T.un jest ję­
zykiem unzędowjrm jęeyk c z e s k i  — więc 
ludność polska —  w okresie rządów demo- 
fcratj-cznej komisyi! —  będtie pozlmwdna 
nawet prawa umzędowania w jej języku, któ 
re to prą w o gwarantowało jej nawet usita- 
wednwstwo zmuirs7.ail.cjj Auatryi. Jeszcze wię 
cej! Ludność ta-ma iść do sądówctzesikich w 
sprawach sierocych, pupilarnycih, w sjwn- 
wacb pizewleikłych procesów —  ależ tam 
aktów odnośnych nie mają! Ozy te sady 
mają zakładać nowe akUn? Na 2 miesiące? 
Jatkicż będą realne akutkj tyeli rozporzą­
dzeń na polu sądownictwa? Ludzie wogóle 
nie bryją wiedzieć, gdzie się dk> eiadu uda­
wać, Jeżeli znajdą odpewiedńi sąid. to im w 
sipdzie powiedzą, że nie mają aktów. Sprfl.

katolicfeicgo steonnictwa. ludowego, i wy się będą przewlekać, powstaną spory o 
jednego z najsilniejszych stronnictw w  par- j kńmpoteneyę i t. 4  W  kraju tymczasem pa- 
lamencie włoskim. Wierzymy, iż Włosi mo )U,!!0 gna..', palflca*. pomoc natycli

. , • , , . , , . .miast konieczna; winnymi nikt srię nie zai-
ą mieć wiele powodów do n iezad ow o len ia .,^  Do ^  jessrow\ tteha przypomnieć;ciągnie za «obą ruinę gospodarczą Europy.

8 »o wskutek tego obowiązkiem Europy j z powodu sprawy Rjekal, dotychczas zresztą !że ’vż sadsiie obwodowym w Cleśrtyine bodzie
jest przyjść Niemcom z pomocą. Środkami, | juszcae liu-ezaintwionej. Czyżby jednak ['iweaydcmt polski i czeski, następnie, że bę
wiodącymi do tego celu Bą: 1) rewizya | szczorae katolicka część Włoch nie zdn.wa
traktatu; 2) uregulowanie długów między- j la sobie sprawy z tego, iż chodzi tu z je­

dnej strony o byt katolickiej Polski i Fran- 
cyi, z drugiej zaś o protestanckie w olbrzy­
miej większości Niemcy; że akcya rewi-

narodowych; 8) pożyczka mięily.yiiarodovoi. 
i reforma waluty.

OcKjwviście na pierwszy plam swych 
wniosków wysuwa Keynes „rewizyę trak- 
taitu". Czyim kosztem powinna się ona do­
konać? Czyż co do tego można żywić ja- j

dr/io obok polskich sędziów ustanowiona 
odpowiednia ilość sędziów czeskich, a obok 
prokuratora polskiego —  czeski. Wprowa- 
dtea się wńęc menu nt walki n a r o d o w o ­
ś c i o w e j  d o  s ą d o w n i c t w a .

A d m i n i s t r a c j a  i s ą d o w n i c t w o
to d\vie ns.iwfir/.nieii?EG Jr/ m-' -7710 \r -nr Vf Arrrn h

kSeś wątpliwości? Oczywiście kosztem zadania. Obok likwidacyi wojny na wsaho- 
F r a n e y i  i P o l s k i .  jdzie, obok pracy md korzystnem przepro-

—  powiada Keynes —  nie są w wadzeniem plebiscytu, spada na nas obo- 
stamio zapłacić tych miliardów, jakie nało- wiązek obrony traktatu wersalskiego przed 
żył ba ud© traktat. Nie są w stanie tego tom i zmianami, które grożą nam unłcestwie- 
oczynić, zwłaszcza, z tego powodu, iż po- niem głównych jego dla nas lóhrzyści. 
zbawia się jo głównego źródła ich boga- j \\ę p

/yjna jest w istocie rzeczy robotą żydów-' 0 najważniejsze dpiedziny, w których 
eko-tnasońską ? komhya aJinnelca -pow.ynHa zmiany zaeadni-

Wyfciniają .się przed nami nowe, ciężkie

Krótkowzroczność polityczna.
Cieszyn, 29 lutego.

Komisya międzysojusznicza, oprócz wielu 
Innych błędów, które w czasie swego mie- 
łięoznego pobytu w Cieszynie popełniła, nie 
astrzefdta się również przed wprowadzeniem 
w jryn projektu refoimj’ doty cli czadowego 
ustroju a d m i n i s t r a c y j n e g o .  Uchwa­
ła- nTegulowanki" życia społecznego ma ob- 
jąć wszystkie jego dziedziny, a więc sąd,o 
wńnctwo, sprawy cło we i t. d. Stanowisko, 
na któiein stanęła komisja — jest już w 
Bwo[jem założeniu fałszywo.

WazęEiio zmiany w dziedzinie 
bliczjiego poeiiigaią zą sol

zmiany
czo, jaik widzimy, nia.iniaszozęśliwsize. Inne 
rozporzą*!zenia komisyi dotyczą s p r a w  
c ł o  w y  cli. Wwozić wolno wszystko, wy 
wozie de ^ol^ki tylko z części i>olski.oj, do 
Czech v. części ozeskioj. Rozporzadfecnfe cłó- 
w e kiyje w sobie ni e b e z p i e c z e ń s t wo 
(i1!;; Polski: Jeżeli na Ślądc wwozić wolno 
wisEjf.-tko, to jwiskarze gotowi na Śląsk spro­
wadź ić in sę towarów, na które Półska o- 
bec-iHo nałożyła cło. Jeżeli Sbsk pr/.ycidnie 
Polsce, wtedy Polsika traci opłaty cJowe od 
masy towarów, które się i potem znajdować 
będą na Ślądcu, a więc w obw.bio gianic 

i Pobki. Tak się miała spraw

j
ayi ich CKeskfm poglądom będą hohlowalt,1 spodziewać sprawiedliwego aałaitwrienia spia 
nie może się epoleczeństwo polskiej wy na dródto ugodowej. J. T..j.

M i n .  P a '
Warszawa. (Teldonem). Wbrew rozpo­

wszechnianym pogłoskom o wy jeż d« je nb.i. 
P a t k a  do P a r y ż a  i L o n d y n u  należy 
stwierdzić na podstawie znj>ełnie pownycli 
informacyi, że w obecnej chwili o podróży 
ministra spraw zagranicznych nie może być 
nawet mowy.

Tekst bolszewickiej noty pokojowej prze­
dłoży się rządom państw sprzymierzonych 
za pośrednictwem p o s ł ó w  i tą samą dro­
gą nadejdzie odpowiedź. Natomiast z przed­
stawicielami Finlantlyi i Łotwy odbędą się 
narady w W a r s z a w i e .

Piwybycfei delegacji . f i n l a n d z k i e j

a  k @ a l k y a
! oczekuje rząd polski dzida].
1 Warszawa. (Telefonem). Korespondent 
; paryski „Gjuzoty Warszawskiej", omawiając 
| pogłoski o zamierzonym wyjeździe ministra 
I Patka do Francy! i Anglii stwierdza, iż za- 
, miar ten nie byłby na miejscu ze względu 
'na to. że ł) państwa koalicyi nie pytały 
1 o zdanie Polski, uchwalając podjęcie sto- 
, sunków liandlowych z Rosya sowiecką, 
a zatem Polska także niekoniecznie jest zo­
bowiązana do uzależniania swojej polityki 
od zamierzeń koalicyi, a oprócz tego 2) w 

I Londynie wnioski polskie nie uzyskałyby 
i z pewnością aprobaty.

O  Hess? w i ę k s z o ś c i ,
Warszawa. (T'e!®fonem). We czwartek 

zbiera się na obrady zarzań P. R. L. Ma on 
ustalić wytyczne nowej politjdd tego stron- 
nietwa. Koła polityczne przywiązują do te­
go posiedzenia dużo znaczenie, spodziewają 
się bowiem, iż rozstrzygnie się tam stos u-

wy większości niekorzystnie, podobne sta­
nowisko zajmie także N. Z. R., w którym 
od dłuższego czasu dają się zauważyć dość 
silne prądy opozycyjne przeciwko polityce 

i większości.
i  Te dążenia, zarówno w łonie P. ś. L., jak 
;i N. Z. Ił., powstały podobno- pod wpływem 

0 ile uchwały P. S. L. wypadną db spra- lagitaeyi wśród mas ludowych na prowincji.
nek Io  o L . c!o więke: ości sejmowej.

Wilno. W. B. K. W  Kownie bawił aż do 
ostatnich doi zuany polityk rosyjski Gucz- 
kow, który, wedle głosów prasy litewskiej, 
przyjechał 10 lutego z Berlina po to, aby 
zapoznać się z nową sytuacją w krajach 
nadbałtyckich. —  Wiadomości otrzymane 
z Kowna powiadają jednakowoż, że celem 
przyjar.du Guszkowa było uzyskanie po­
zwolenia rządu kowieńskiego na nrzenjarsz 
sformowanych w Niemczech anty bolszewi­
ckich wojsk rosyjskich przez terytaryum li­
tewskie na front bolszewicki. G nocko w 
przywiózł również propozycyę zgru[Kiwa­
nych wokół niego polityków fosyjskich pą 
V«arcia Litwy w ofensywie aa Wilno. Pomi­
mo, iż preaydent min. Smetana na propozy­
cje to oficjalnie sie nie zgodził, rokowania 
Wly poza jego plecami prowadzone przez 
wiceministra wojny Merldsa.

Kowno. W. B. K. W  litewskim sztabie ge­
neralnym odbyła się narada wojskowa ze 
współudziałem niemieckiego agenta- w Ko­
wnie Hammn.

Litwini przeciw Polsce.
Kowno. P. A. T. Pismo „Litowe" daje 

do zrozumienia, że Litwini aamierzają wy­
zyskać err-antualną dalszą wojnę polsko- 
bolszewicką w sensie uderzenia na Wilno, 
Pismo to wyraża także zapatrywanie, żę 
bolszewicy nie zgodzą się na pokój, który­
by oddawał Polsce tak wielkie obszary, 
a w swezególnottri Wilno i znaczną część 
Litwy.

SYMPATYE BOLSZEWICKIE.
Kowno. W. B. K. Były premier litewski 

ŚlezowicK, omawiając sprawę zawarcia po­
koju Estonii z bolszewikami i ewentualnych 
ogólno-europejskicii pertroktacyj z Rosyą 
wyraża się, że fakty te to ważny krok 
w drodze Jo zdobycia niepodległości Litwy, 
Bolszewicy —  zdaniem Ślezewicza —• uzna­
ją bo;: Zitatrzożeu niepodległość państw bał­
tyckich. Musi to także uczynić Ententa, je­
żeli nie chce pchnąć te państwa w ob-jeek 
Rosyi i Niemiec.

w i erunni. fotrzeba dużo czasu, lnim w n o r m a l n y c l i    ........
c z a s a c h  nowe rozporządzenia wejdą w I sanio gimzi' na'Śią&ku.' 
życie. Komisya ma urzędować na Śląsku 8 - - -
miesiące. Ozjrż warto na ten czas 
diz ae c, h a os, by sf e za k i l k z  t y z ^ o n i i ,  - * v
społeczeństwo znów nowym ustawom mum Ua’ n’e y c.' 83r; 2 faktycznym stanem
lo Jię pmHoMt? “  “  “ * " *  W »w r. iw w ą ^ t  w c-Ufnil tek p »

N iesn m ien n i su w e re n i.
Wezwany pt-zcz. Zarząd Uo-wniraystuTi 0-  

brony Kroiów Zpchodnicli w Rrak(>wie do 
zdKganizowania w kraju miejscowych Komi­
tetów plcbiscj towych, objechałem pjłnocno 
kh chód nią, jflk«t.eż- część środkowej Mało­
polski i miałem w tym czasie sposobność 
pTzj*jrzoć się bliżej życiu ntazoj „prowin- 
cyi‘‘. Z urauciem rzetelnego zadowolenia, 
z pewną naw t dzielnicową dumą stwierdzić 
też mogłem ni mnl na każdym kre-ku. że w 
całym kraju naszym wróciło, lub wraca po­
śpiesznymi krokami normalne żj-eie pra-  
c y, starań i skrzętności. Wszędzie zastałem 
u ruch ćmione rozliczne warsztaty pracy, 
wszędzie wMzialcm sprawnie praoującj’ apa 
rat urzędowy w gminie, powiecie, sądzie, 
kolei i t,. d. Ch-op wiejski ma już powojen­
ny przychówek, lobotnik znalazł zatrudnie­
nie, mies-zicizanin odbudowu.ie się w zniszczo­
nych miarte-fakrach i miastach, kupiec krzą­
ta się. j>nzomf8lot\icc, o ile to jest tylko mo­
żliwe, nie jest ucr.cz nny.

Tc-ni smutniej przede"awiają się na tera 
pugodnom lie objawy wyuzdania polityczne 
go, jakie szerzy się w bogatych powiatach

P. M.uincville jest innego zdania. Wyazły
już rozporOjdzbnui o nowcui rozgraniczeniu 
administrącyl Granicę poprowadaono tak, 
że 100.000 ludności polskiej dostało się pod
zarząd czesiki w „starostwio Karwińskiem".

-Zflł mmnir^ I Te^ ° -|paMMran»ya stosunków w Inadwlśiaibłtkh, które już w czasie wybo
a t v  od * Llic-izy ńsikiem, te wszystkie to.ipoi/.ąd/.e-i rów do śejmu stały się obszarom n-iepsrakty- 
*  *  % n 1 i nia. nie liczące sb? v. fnPł^^/.--... I kowanej gdzieindziej w kraju naszym a#riia-

cyi jspolecano-poiiłycznoj i dostarczyły obok 
posłów analfiihetóy/, także p o s ł ó w - p o d -litycznom, jak i społocznem, żvciu Ślaska. 

To nie mogło ujść uwagi nawet samej' ko-! 
miayi. INatogo też komisya, która d-otyeh- i 
czas chciała naśladować kongres paryski ■ 
(wj nitki obrM dyktuje się wtads-om i odunju :
do wjdtomania przedstawicielom rząd ul, po 

Niewiadomo, po co je utworzono, Jożeli woli —  od kilku dni —  zatoz-yna zmieniać j

ż e g a c z y w osoltar-h ks. Okonia i p. Dąba- 
la, ludzi albo niep«nzuwąjących flę do od- 
por. iedzia.lności, albo bezgranicznie zuchwa­
łych, wobec aż -JoL',d iduiicjąccj dla. nich 
bezkarności.

Pomijam sprawy 1 sprawki z czacat daw- 
niojszago. Pomijam to wszystko, co wyszło 
na światło dzienne w pierwszym okresie tej 
nau w.yraz smutnoj „RepublM tamołKrze-

siucj**, która dzKaj przekracza ńtż atol 
swój właściwy powiat i stopniowo o b j ę ł a  
także obszary sąsiednie Niska. Mielca; Kol- 

rbuszowej. Nie mam j-aduak wytrawi dość. sil- 
jnego ną potępienie toć pjytfrićj i nieammien- 
nej demagogii, jaką niegoilni przodsfawicio- 
, le tej ziemi sseinzą dzisiaj w othlkzu tat: 
wielktah wydarzeń, jaik odwyskinie ziem p̂ d- 

!skioh dawnego zaboru pruskiego, odzy#.a- 
(r.ie morza, wojna, czy pokój na wschodzie,
; zasady nowej kenfitvtucri i inne togo rotlza 
ju Mpodnienio, któro siła faktu whuiy stać 

, się głśiT.mym proedmiotem dyskusji wiero- 
, woj, jeżeli tarkowa gdefokolwiek teraz rv 
Polsce się toe®y. PP. Dąbal i Okoń nie nwar 
żają za stosowne pouczać- swyoli siuc.jiaczy
0 pot-zebie ładu i karności wewnętuzccj, 
prześcigają się natomiast w j.ztr-ecnlu i pod­
burzaniu w s i p r z e c i w  m i a s t u ,  wal­
czą i n s y r, u a c y  ą i niego Sną namową, 
ulnralają miojt-c-owe sawićd i swaty, i nie 
cofają -ie nawet przed iirndużywanicin imie­
nia Bożego na świadectwo nieprawdy, co 

.jest już wprost zbrodni ozem nadużyciem zo
1 strony osoby, noszącej niego dnie sufcnię ka- 
plańaka.

Lud wiojski, omawianej części kraju, w 
brał: u wdam ego światła, pada ofiarą nieewia 
dom ości wo wszystkich sprawach publicz­
nych, ulega plotkom i popłochowi i ponosi 
straty, które stają się sz.kodą padJiczną. Ty­
czy się to zań pnwedewszyslkiem kwesty i 
walutowej. Wszędzie, gdzie przemawiałem, 
nawołując do ofiarności na rzecz kresów 
zachodnich, zyskiwateni ludzi chętnych do 
pracy i ofiarnych. Bez trudności tworzył się 
miejscowy Komitet zbiórki, kupowano na­
sze wydawnictwa 1 składano dary. Zacho­
dziły objawy iście wzruszającej gotowości 
nawet u o?ób niezamożnych. Jakżeż pmy- 

j krem było jednak patrzeć, gdy niewątpliwie 
i dostatnio zaopatrzony, kilkndz>esięciomorg<g



Btr, z „GŁOS 'a /•; )J)J3* i  dala 4 Marca i! ’-0 rofett. Nr £6,

’Tw  gospodarz. z rSw nym  podstępem  kuę.o- 
-r .a l książkę la b  daw ał ofiarę w  banknocie  
;m a rk «w yu u  ż:y>-jąc resory v/ k o r o n a t  h, 
,a o t r z y m a m y  ją» odeh oaa ł, żegnając  nas 
siow anrfT  p o w a l a  B o g u ,  ż e s i ę  p  o-  
k I> y  J -  m' t y c h  m a r k o  w “ . Z aw in iła  tu 
jjffii'' .enaa prasa, zw ana  popularną, zaw i- 
>!■’ ficc suwerena sejm ow ego , który  nie po- 
, ,^ y ł  ludu o  p raw dzie  i nie zbudow ał nicze­
go, a  jedynie b u r z y  i n i s z c z y  podsta­
w y  now ego  życia, do  k tó rego  lud  nasz dąży.

i*V ciągu mej ca łe j w ęd rów k i słyszałem  
w szędzie bo lesne pytanie: ..Jak d łu go  nie- 
aomienność suw erenów  będzie bezkarną?** i 
c «y  zna jdzie się wreszcie w  Sejm ie naseym  
]a łd§  czynnik, k tó ry  kres temu podbunzanin  
nałoży. —  S w W le is z y  chłop, m ieszczanin i 

w  tych stronach inteiigeneya w i­
d zą  rosnące z dniem każdym  fizkedy, aą je ­
dnak  Łbyt słabi liczebnie, a b y  dać odpór  
skuteczny agitacyi posiłkow anej przez san- 
nrowiny, pnd groźbą pałki, o  której jaw n ie  
głosi się, iż jest najlepszym  argum entem . —  
W iec  w  Tnraobrzegu , odbyty  na  początku  
tego m iesiąca, a  w zy w a jący  wspom nianych  
posłów  D ab a la  i Okonia <ło złożenia n iego ­
dnie p iastow anego  m andatu, b y ł pierwszym  
Kłrfbym odimehem sumienia, publicznego i 
k rzy w d y , odruchem , k tóry  w inien też JDir 
is ś t  poparcie w  rządzie naszym  i Sejm ie. —  
Inaczej „R epub lika  tarnobrzeska** agotoje  
te it i now e ciosy.

Prot. F . J. D ąbrow sk i.

O d  W y d a w n i d w a *

Prosimy o rychłe odno­
wienie przedp ła ty  w  cein 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

Prenumerata. „Głosu Narodu" od 1 marca 
ik ł  wynosi m i e a i ę c t a i # :
W  K r a k o w i e  a ednoaae- 

»m nn do dom u .  ,  ,  ,  ,  M arek  20.—  

S m  odnoszen ia -  «  -  .  M arek  18.—  

Z  p i *  e a y ł k ą p o e c t o w ą  Marek 28.—  
ąaem er p o je d y n c z y .  ,  -  fen fjdar T *

orzez kilku ofiarodawców. Istnienie T o w arzy - j nceaąey o 100 procent napoje w kawiarniach, i i soatawili na drodze. Dopiero przejezdny roi- clicm, wykombinowano też z niego tekst p o j

K R O N I K A .
Kraków, 8 mana

Z  W A W E L U .  Kierownictwo odnowienia 
SSarnku aa W aw elu  rozpoczęto burzeni* aasUya- 
tółaich budynków w  wielkim podwórca zaroJre- 
w y n i. Zniesione zostaną przedewszyotłdem dro­
binę w budow ania, szopy, murki, łaźcie z koat- 
jntm  l u d .  Miejsce po tych ratrado w autach sa- 
jąp e  zostanie na płaco dla kamieniarzy, pe- 
wżaracłuua zaś wielkiego podworea, uwolniona 
roff składu cegieł 1 kamienia, pnewtoczoną tą - 
dlsic tymczasowo na ogród. W  najW issym  ró- 
wutież czasie zburzone zostaną dw a piętra nad 
etktwnomi stajniami królewskieau. Renata ba- 
atynków austryackich pozostanie aż óe chwiH, 
g s d y  sprawa ostatecznego urządzenia zachodniej 
ezęści W awelu stanie się aktualną.

O Ś W IA D C ZE N IE  ZA  PO LSK Ą . Do Komite- 
ftm. urządzającego manifestacyą. śląską, napły- 
sjfflo w ie le  serdecznych tycień  1 stanowczych 
(oświadczeń za Polską, między innym! telegra­
ficznie przesiali takie oświadczenia z Fryezta- 

Bazar ludowy, Bank rolniczy. Obywatel­
stw o  Fryezłatu, Związek metalowców i g ó n i-  
fców.

TOW. ZAG R Ó D  DLA POLSKICH INWALI­
DÓW. W niedzielę odbyło się zebranie komitetu 
organizacyjnego, na którem dokonano defini­
tyw n ie  utworzeni* „Towarzystwa zagród dla 
polskich inwalidów", działającego na całą Pol­
skę , a którego stałą siedzibą jest Kraków. 
Prezesem, Tow. wybrano przybyłego do K ra ­
kow a. gen. Hallera, wiceprezesami: Ignacego
Paderewskiego i M ikołaja Reya, sekretarzem  
D ra  Rowińskiego. Towarzystwo rozporządza 
tu i znacznym majątkiem w  ziemi, darowanej

stwa ^zw iązu je trudny problem bytu tewa-1 a  o 80 proc. potrawy w  reetauraoyach, p rzy ję -:nik, Polali, zabrał go z sobą d o  C ieszy-.', 
lidów i rzuca podwaliny pod silne placówki ty m t a l  prace Es/fę aprowizacyjną, która jeetl RZE2N1A W  ZAMKU W ARSZAW SKIM , 
kul ury polskiej na kresach. przedstawicłelatwem ogółu konsumentów. Ha-i W ychodzący w  Warszawie „Przegląd Wieczor-

n  POSIEDZENIE KO M ISYI BUDŻETOW EJ i dzibyśmy poom ć motywy, loióre spowodowały ny" opowiada: „Adm.inistra.cya Zamku Kvó-
(idbyło się pod przewodnictwom prezydenta i P «y ję c * *  tey* tek nV *lych*x»» w y g ó r o w a ć  lewskiego wpadła na oryginalny pomysł urzą- 
Federowicza, w  poniedziałek i  marca. Komisy* go eeoaika, sdsuaiuawiedttwioneigpe miwet obe- 
uchwaliła na podstaw ę referatu radcy m . Tur-j osą droigw ią. Oczekujemy a nbwtamlhroAdą 
altfego dział V I budowy i drogi pufoBcan®, a  w yjłśa łen la  Rady  r » w » h  w  tej praykraj

i piekącej spraw ia
KAŁY CUKIER DLA ttOECł. Jtedoo z pfezu

wystąpiło s m u isofe ia , jakoby nie można było  
na Łegitymacye dodatkowe pobierać cukrt dla

na podstawie reCwasa dyrektora Krzyżanow­
skiego dział I zarząd ghjwuy, dział U  zanąd  
majątku miejskiego, dział V  bezpieczeńrtrwo 
publiczne, dział V H  ugśęliszome miasta, dział
Y IH  zarząd targowy, dzhd IX  zdinwotooóć 

miasta.
K A T A S T R O F A L N Y  B R A K  N A P T Y  W KRA­

K O W IE . Małopolski wyćbrfał spraw aprowtea- 
cyjnych we Lwowie przydziela pismem z dnia 
13 stycznia b. r. d l* K rakow a na styczeń i ta­
ty 18 eywter* iwśty, przeeyłająo równocwśnie 
urzędowe listy przewozowa, która magistrat 
natychmiMt rocd zW S miedzy zastępców od­
nośnych rafinery! Dotychczas jednak tylko ra- 
fmerya „Karpat y "  w  GHfnmiku Maryampolskun 
nadesłała dla Krakowa wyznaczony jaj kon­
tyngent nafty w  Sośeś 8 cystern, rafinery* w  
Krońnae z czterech przydzielcnyeh jedną cy­
sternę. natoeoisat * rafinwya Gartenberga i 
Sehreńera w  Jaśle (która miała dostar­
czyć 8 cystern) ule nie nadesłała, a raftaerya 
p. f. Stawiarskl i sp. w  Krośnie równi ot dal­
szych trzech cystern de dziś dnia. mimo opły­
wu 8 tygodni nie Badeełała. N a  liczne rrryon- 
gy | t^egrsury ee tórrwy magistratu rafmorye 
odpowiadały odmownie, tłóinacrąe się /ntio 
Imddecs zac-a&ów i wagonów, jnżto zbyt uwką 
ceną nefhy wobec znacznie prdwyiszonej prze* 
rząd z końcem ub. roku oesiy surowe*, 1  J. 
ropy. oraz pudwytszemej rebrwfeny.

Małopolski W  y.Jział aprowizacyjay w e Lere- 
wie. de którego magistrat krakowski wysłał 
po dzinó dz%dej*»y w  sprawia braku nafty w 
mieście 8 depnss i 4 plama, na to depeset. i pL 
Bioa a l e  d a l  ł a d n e j  o d p o w i e d z i

Maetetrat s koaiedroóci byłby skłonrry na­
wet po cenach, dyktowanych przez rafinery*, 
raknpM zaległy i *  styczeń i lifty kontyngsot 
w  Oośei 11 cyatfwa, leee okazuje się te nieraz  
żfiwdsa, gdyrt rafinerre tłómacsą się wiygaśnlę- 
e i r e  certyfikatów zwolnienia, wzgłędni* nte- 
nadcełaniem tychże certyfikatów prze* Mała- 
polski W ydział aprowizacyjr.T we L w o w i*

Dodać należy, im  brak nafty hidmod* kra­
kowska odczuwa tom dotkliwiej, ile *e pneed- 
m i«W a , oświecane dotąd naką. toną w  cie­
mnościach. dając możność bandytom de b**- 
karnego grascwaola.

N a  doaiiar złego, od grudaaa z. r. Malopol- 
W yda. aprowiz_, misoo Bcsnych próSł 1 urgsa- 
»ów , wie prrzydzWB dla Krakowa ani para/tay 
de w yrób* świec w tutejszych fabrykach, aai 
to* gotowych świae, których, według w iaryge- 
dayeb łnfonnaayi, j s t  nadmiar w  raóoeryL 
lunaeowekWj.

Tłzbóaj przybywa de K rakow a gcr. detegst 
rządu. Dr OałećfcL WwwątpBwt* nrcędująey w  
naszem mieści*, p n e* gea. delegata eHfanowi*- 
ny, HurpekUw aprowizacyjny, r. i»su* Dr Bal, 
srprawę tę przedstawi p, geu. d<degatowf, kió- j 
ry zapewne w jiądnłe w poepodaricę odnośne-j 
go departamentu naftoweg* w  MałopeŁ W y -1

d z łed  W obe* togo magtatrat w y^du k , te o *- 38 prowadzone pod DÓi woły, ridęta i barany, 
Mar dla dzłed i chorych aa marzec b. r. bę- prowadzi jednoecośnic da mnzeran wojskowe- 
fróm  wydawany w wywracam y** sklepach od go, a dawnej pracowni rzeźbiarskiej W eloń- 
3 b. ar. ca kapoa z mtedąca tatrea istnieją skiego. Bydlęta pca^TracEone aa raaż w  pcze- 
eyrfe łsgitymaeyl dodfciowych, która w  u- kiwarin śmierci, pomieszczone są pod arką 
życiu ed grudnia, z  r ,  a okrr* w a lao śd  ich bramy zamkowej od stermy W leły w aąsiodz- 
kończy s ę  dopiero <fed* 81 maja b. r„ jest włęc ; v- czworoboku ®5cr® ramkowych, dawuiej 
nieuzasadnionym zarzut, jakoby ośe było ano- stanowiących pałac bfekupów pounańftkich, a

ko .u ircurą. Jr-dnem słowem wyzyskano 
::Quo Vr,dis“ w -zechatrontó©.

I*orem jiowic !zi:il p. Noliain parę ciekawych 
azrzegóiów o kampanii, jaka się rozwinęła w  
prasie francuskiej za i przociw Sienkiewiczowi 

dzeiia  rzeźni w  obrębia tego gmachu, prawdo- Ataki były próżne. Sienkiewicz zwyeiężyŁ 
podobnie na użytek kasyna oficerekicęo, przy Wszystkie dzieła jego soętały przełożone. Po- 
mieezczącem się tam ministerstwie wojny, li/ze- znano autora całkowicie. A  poznano fcrt i n- 
fc ia  mieści się w  drogiem podwórzu zamko- ; szanowano w mm to, co w  dziełach jogo było 
wem od strony W lały, pod galeryą, wiodącą wartością największą: przeogromna miłość oj- 
z dawnych Komnat królewskich do katedry czynny 1 przeczucie wieszcze —  ie  Polska znów 
św. Jaoa, przyesem wejście do rzeźni którędy będzie, jak była, niezależna, świetna, potężna

taości poboru tego cukru.
USILOW ANB SAMOBÓJSTWO. Wczoraj r  go- 

dzluie 11 i pól przed pohubnlea wezws no  Poj u 
towi* ratunkowe do Podgórza, gdtie J, 8.. cze­
ladnik piekarski, w zamiarze Bau)ob0jexvm strzeli) ■ ^jr^lścio *  Zamku 
de siebie w okolice serc*. VT etanie ciężkim et 
wieziono go do szpitala św. łazarza.

przyłączony do Zamku na początku zeszlogo 
stuJecis. li rama ta nic jest obecnie zmokniętą. 
Inna, wiodąca na kanonią, jesszcae z *  czasów 
Skałrsna została zwtsurowaua. Jedynp włpe 

ku W iśle zamieniło się na 
cblow, ofcecpoćć zaś rzcżfri w  taranów«n

i wtóEka.

SawJadomłenb f kotunnikaty,
Z TOW. FTT.OZOFICZNEGa We czwartek 4 

raaroa w sali eeminaryum W  (tra f (ul św Anny 
12) •  ęodz. 6 wieczór odbędzie się zebranie inau­
guracyjne Sekoyi tomistyczne! Zagai l;» Feliks 
Hortyńskl W tvn roki przedmioteia IcKinn bę­
dzie: „IV  »sn!arc“ Tomas ra i Akwinu. W  ;o- 
sindrenlaoh dekuyi brad mogą udział w clKirAkts- 
rm goto tokto oeoby, nifriialełąee do T o ^ n ry  
stera fiktrofitr- rego.

PRZEJECHANIE. OnepdaJ na Prądr,Oni B iabr* slm ydlc zamkowom czystości n i. dódcm". 
wóz naj>chał_ na maran* Jana Poturaka, sku- ] Z  G D A Ń S K A  DO C Y T A D E L L  „Ł. Frag."
tkłem  c ic g a  Potarak doznał z łam an i rok i 1 lica- doiłffid ; W  T o n m b i z? tn ro ez to w »s *  k itkunaatu  

!i7 ° M r ^  P ° * OU' W l°  o d M *  uo  8̂ UaU 'knprów  żydowskich * WgrazAwy, którzy jechaB
5W .

ŻGON NA ULIC l'. Wczoraj rano padł n» Malrw jarmark do Gdańska Zaaresztowanych epm- 
Rynkn i zmarł nagle na ndar sotr* {10-lctsi 3r»- wŁrhorM* do Warwsawy, gdzie część osadzone

w 10 .nawilonlc cytadeli. LaduJ kupcy!
D A R  N AR ftO O tóT  IW^A N A C Z E L N IK A

tiiOh IJann*. właściciel skład* mebli
ZWL0K1 NTEM O W l.ĘpA  N « polach krowo 

derskb-h znaJerioDO owłnięU w wotały i  włoki .
4-mic*lęczn«l dziewczynki. Zwłoki oddaDn dn Z a - i P A Ń S T W A  TM*raiiH wurazawulriu podały, i *  
kłada medycyuz sądowej, a za wyrodną matką I tbwft 29 lut ego w  rateuszu warazawskrn! odbw-

c    • p^icdscnle deoyraiów z Pohdri do Ko-DTTEl.NY STBoZ NOCNY. Onambu w uocj , .. A . _
skradzione «  eraird gzwp A da^w T^M iiikow I dam narodowego dla Naozełniks pruL
kcwi*. wnrtośo' WT» kor. Q4y złodziej Jsc.ha? rm < stw*. Jedfvu z delogątów z.aznara-yk to iw. 19
niw pra-» poł* Czerw. Prądnika, zawwałył te pel Ib. ns,, !  j. na daień knicułn Naczolnika, kowł
'jj3Cł  t* ł*  ***** n«c»y. bomanowzki ; teł^r nnowincyoMife* przystępują 4e geonral-
C h tM  go  więc witrzTiraK*. leca ofiryiwek zaciął 1 '  • J ^
rw kosi* udekaA. Romanownld stor IB za nim, rrej zbiórki' i to p« t y *  Anto ak-eya zbierania 

ofiar na dar narodowy wim ocsl w wysokim  
stoimir dctychcjMową zbiórkę, która po pu- 
traccrria koszt/-w dala dotąd 140.008 ko-o*  

•,0ddTi!t^  ! 7-stócIĆ sią nałoży do kootildu krakowukiego,
9o jxmh wiadomo.

skntkloui e»eg* roote ranny łub wystrae/ooy tlo- 
daS*J reskoerri s krwi* 1 ściek! Roraaoowsfc) te> 
nla pochwyci? I oddał whuSricWw!

MAGAZATIOWANIE SKÓR
wilki t lichwą przy dyr, palleri odkryty w pł- , , , .  , ,  . , .___,
wnicy dom. prze A W  fflowaefeieg* 1. 8 w io lU  kfAr^ ^trtTCboMa. o

Wiadomości ko cWae,
MSZA ŚW . Arcybractwa Prawnajśw 2a!,ra- 

iruatUi odprawio:\ą będzie we czwartek 4 mar­
ca w  kośeteło Fdicyaoek o godz. 8

Um$r\ Sewsryat Eisenberpra
zapowk d-ian/ no dzień I ł  marca k  r. w aa! 
..HokoŁa* obudrrlt nadttr żywa ra i nter jirtir 
w srarakłoi. kotaob melomanów Krakowa Poić 
stałą nl*-wieiką Doścłą biletdw łlysponsk- ka.ę^ r̂- 

■to E2xwtr. przy uHcy Sławkor/sklej. SkiO

Uośc łtirowycb skór, magazynowanych w celacł łedrK* nosied rc-rtie. ee zamień* uczynić w nie- 
paskarskich Skóry skonfiskowało państw Bhmi AuJeklol priyaałośtd, aby Kraków pod wugłę-
e i^rfo' '̂rr' t0łl,L _  „ (kwn akrad rzecz dare narodowego nie pe-PA.SEK MĄKĄ. Wczoraj organ* pcńatw. Urzędu , - , . . . _  -
W.Ikl ą lichwą srasziowsły lłsjmunda 8uwalę% * 1 * 0St*ł w  tyle ca ITmcsni ml*-,atol PcteW.
Skałr. który przywiózł do Kraków* *s sprzedał! FR A N C U Z  O S IE N K IE W IC ZU . Bt.wiąw

r, } f  o *  |w W arszaw )* raciciny reda!lo r popularaest>WYCINKI Z GAZET ZAMIAST 1lSS« KOR. ! . , , ,  ' „  . , „  V I
O osp Jar. Pieczara « pow. myślenickiego padł dziennika parwkfego JSrhe de Park  . p. No- 
wczoral oParą inaurgs Bianswra zł/sizlejskiego,: hain, wygłosfi onogdaj odczyt o Sienkiewicz.*, 
poVga.iacesm aa wTecreuta r» hs-iikooty kopany : pr7gdstawiając przedowacystkien, a jakim to nin-
* v ^ , b lu l_. *  P* * I,L J*T . ^ j  FloryąrtskieJ zaczepi! g)yChat!V7n opomaj ipreed^ierato się wielkie
r i jart* B t ło n r a i  wuw się z mm w roimowe , . , ' „  ,,

pourrwtł e  wym ianę 1000 kor. W  rl<ns pewne] d z io łe  nae7-^?° P ^ a rea t „ Q u «  ▼adls p op rzo * 
kamienicy nastapita traneakcy^ skutkiem której zawały obojętności cudzoyienwkięj. Stankiewie* 
larwo wiemy włościanl* zrurlazł «U  w posiadani* j u* hył w  całej Polsce sławą urosną i stwior- 
Y o n H ? "  ł W *ta* «t r ru n *w «T  dŁtm^  kłody ua grtmeto fr a w ^ W n . hr. Wo-

KTESTONK OWCT. Z* kredzie*, kieszonkowe * *  ”**1??
n» t&rgn areeitowłWP w zoru j l^ e t iL  Jan* ; {Hnafcii . Wo<i7.ii\Ak?«!imi8 t£  włB^ni©

i 27-lnta. RmJoH* Oioch*. | te dri^!o, jajco duriłowi Btemtury
WŁAMANTK, T>* {affm?.kanl& Anl«H KHa&z "wła ; frsaiciiefctoj dóbr o*tatri«J, wywlWipsarr lamy

ną # kredzieś aresztowanu słutąeą Rozalię H.tpko. ; Wodruńrfd otnylR się. właśni* wm.ogis r. twór-
cioAcią autorów francuwkico były przyczyną

wystąpi isioodwołaliuf w un-dik-ię 7 b. m 
w saS „.Sokoła". Pu ostatnim koceńr-ir jogo 
w Warszawia, przed kilku dniami, pisań,.- w 
słowach największego zachwytu: „Paweł Ko 
chaitohi jcet wykorawcą-twórcą z Pe-.?,e.i łaeld- 
Jegó wystęj* daje rozkoea eete-’ ycrca. jest prze­
życiom. «  któr# dziś tniduo n*weł wf.yAd po­
woda! doskonałych w ir iw ró w " Kotmen kra 
kowaki wywołał u imis żywo xa,itrt<ireeo.wauie.

P o r a n e k  , J r a v S a t a “
opera Yerdiegcs odbędzie się w nie*!!!©!!; dnia 
7 marca h. r. w sali Tow  lekarskiego Jedną 
z najpięl^wejszyt h oper Verd 'ege omówi Dr 
Jóraf Reiss, w  eaęśoi Sustracyjmij wyeiapi zna­
na zMzecyłnie foicwaczka, Katarzyna n*'ffm a  
DOW*, która o * koncercie swoim w w.y^mjn 
b. r. oduioel* prawdziwy sukces, oras p Fel ka 
Onuoow (tenor) i p. Stefan RomanowaM 0 ,,-u-y 
toak Btłety nr* ten poranek, lnóry r/» wpdę- 
dc n *  program, o rai bogatą Siwt.raryą, zsoo- 
w lad* się Swieiańe, są już <io nah yd* u J Ku- 

uniekiogo, Linia A-B.

Z  Polski (  n  śwista. 

G W A Ł T Y  C ZESK IE  NTE USTA .IA . Z  C3e-

zimoego przyjęcia „Ber dogmatu". Potem na­
stąpiła prrerw* dbrfssa, a potom szulcanie

. , , . . T .   i - -------  ------------ ------- —  --s- -  —  przei b l Koiakiew lcza wydawców <fia ..Qno
d zl^e  ^ n i m t a f ^ y a e *  L w o w a  I pnęncay- (SJyna doworeą; Mamy dc wurotozsuia dwa u o- Vndw-. Otóż ftrm-r wiefkV sływteć u wr-daniu 
ul » ę  do usunięcia katastrofalnego brak* n a - ^  wypadki ciożkiego pobW a Polaków w fV-1 dzieb» polskiego autora nie chciały. Rarfł je 

y w  owi*. | łowej. W darł! tara dni* 89 lutego do mie- tytuł, gniew*,! rorani*r rrtwom. nie wierzwły
P A Ń S T W . UR ZĄD  W ALK T  Z  L IC H W Ą  gor- tk a n ia  Józefa B ą e i k a  bandyci czescy i po-J zresztą w  snkce* po pniWe. dokonanej *  „Be* 

liwie spełnia swe obowiązki, eaego d-owoden biD g o  dotkliwie, grożąc pirytem rewolwerami dogmatu". Motoh-y tara jsddś skrót dzieła wy- 
cięste przytrgymy wanle łodzi, uprawiający ci j jego matce i siostrom. Jako motyw zbrodnicze-! dano, *le tym razem Słenkicwfcs postawił ko- 
Bchwę. Funkcyooarynst* Urzędu wiajduja "b? go e*vnu podali cynicznie, i* Bąosal w goRpo- j tegoryc.zry waninek: całość, albt. nie. WkoiiCH 
jedsrek w  o a d «  ru ło toe j l i c * i « ,  a agendy jdrfe Domu robońrictego w  Orlowwj nie słuohal | p. KÓzalUewiciowi mii-ło sV  przekonać trowa 
Urzędu wzrastają Nłeodzownem więc jest bez- \ podszeptów (pijanego) agHatora czeskiego Ko- [ rJWyf!ką firmę ,X a  rem e blnncbs". to wyda- 
zwłocsaie powiększeni* pereonału, jeśli Urząd laoXk a  Stwierdzane identyczność bandytów n;„ QrHł V ndw“ napowno będzie doskonałym  
waDd z Bchwą ra* preyuieść wiydat!^ korzyść | cseskVfe Stroesa, Sochsra. Petenta, Luks- biteresom. Pierwrze wydanie ukazało się " w  
społeczeństwu. Odnośne czynniki rządowe w to -ji Bernacztka, a pozatem także brali w napa- 50OO e-rzomplarza-h, a wydawcy sadzili, to lat

trzeba będzie na icb wyczerpanie. Tymczascrr. 
wystarczyły 8 cLnś. Potem szły edycyo z* edy- 
cyairń, sięgające zawrotnych cyfr. Tryj.m f nie- 
byw ałr. Autor polski stał się nara* znanym, 
uznanym i shiwnym w eałej F r * w y i  Do cze­
go tylko można było przypiąć tytnł fcego osj- 
ipopularnlciszego naouczaa romansu, to go przy-

!  J
a I  g  ł  D  y  g  a s e m, znakomk ym tworwm op*. 
ry w*r&zaw«Jtioj, odbctlzie się w niedzielę dni* 
14 b. m. B iiety na kHkadziosiąt krzeseł dosta­
wiony oh są ju t do nabyci# u J. Bu leirkif go. 

Linia A -B .

ny  sprawą tą zająć się energicznie, bo najhar- udział: wicelmrmwtri 
dziej wytężająca prac* dotychczasowych orga- zwolniony legionan Bro*u

Ortowej Sokera i

nów Urzędu sprostać m » HM>to sw ynt odpowie­
dzialnym obowiązkom.

NOWY CENNIK RESTAURATORÓW I KA-

Dnia 1 marca Cze*d poMH rów«ież ciężko 
Stan. Rybę, starego robotnika w  cegielni p. 
Górniaka. Kiedy wracał od znajomych zpoza

W IA R Z Y . Cennik restauratorów 1 kawiarzy, l in S  dem ariacyjnej, p r z y c z e p i ł o  idę doń kil-
który wesoraj S iu rd l w  życia, w yw ołał w  zze kunastn drabów, usiłując g o  skłonić do głoeo-
rokieit kołach publiczności zrozumiałe i aż nad- w ar i*  z* Czechami Ody Ryba dał odmowr*
to uzasadnioae noegoryezenie. Cennik ten, pod odpowiedź, zbili po do utraty przytomnoóri

Z  teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO ko.inml, 

kują: Dzisiaj 1 jutro „Libn Weneda“, któro, do- 
tydiczanoiTO nrzcrl./t/twienia gi-omn-dzily’ komplet 
widzów. Wo czwartek, * powodu choroby p. .J*. 
nura* Nowackiego, zamiast -Powodzenia"'! po raa 
ostata.' Z udziałem p. St. Wysockiej „flosa:':,;r- 
bolm" Ibsena. W niedzielę po południu arcyw>> 
sol* komedys Esrdou „Nerwowi", przesunięta- 
z ubiegłej niedzieli.

Z TEATRU POWSZECHNEGO torauaikuiu 
Dziś po rai driig: arcydzieło OHonbach* „Opo­
wieści Hoffmana", które* na premierze wezorajeT^ 
z takiera się powodzeniem^ spotkało, jutro zaś urc- 

ilrmi era oryginałnej sztuki Pawia. Staśki, misuowic;* 
in8Cóuizowanei historyi biblijnego „Kaina", w któ­
rej główne rc4» odtwarzają pp.j f . lońska, .Krajnww

cznp-ano. Wykrojono z' mydzM* sztukę t«v ; M a S f z b u c M ’'ftn L  
trąbią i wystawiou* ją s ogromnym przepy- Korecld.

i t t i m  ta ys tm  M  M m i
HłtcLltwoAć obecnego zaraądu kraiotr- 

skiogo Towarzystwa Sztuk piękn. godna 
Jest wmnia. Ce kilka tygodni bowiem osgą- 
iTłsajo świeże wystawy, na których udaje 
się mu eaawyczaj gromadzić sporo interesu­
jący oh dzieł malarskich.

Ze na tyoh wystawach tak mało i*eśb 
■spofeyfcfuny, to nie wina zarządu, lec* na- 
ssrych rzeźbiarzy, znacznie mniej tworzą­
cych ostatnimi czasy, ni* dawniej —  czemu 
Zresztą niepodobna się dziwić wobec oboję­
tności, z j*ką otgół odnosi się do raeżby. Zda 
rza się, że ,jiominea novi“, wśród innych 
przedmiotów zbytku kupują także obrazy, 
lecz dla dzieł rzeźby nie mają wcale zrozu­
mienia. Ci zaś, co rozumieją się na rzeźbie 
i chętnie nabywaliby jej okazy, nie mogą 
łego uczynić, bo. nie należąc do potężnej 
i bogatej gromady paskarzy, Uczyć się mu- 
sną z każdym groszem. N

Zbiorowa wystawa prac R e m b o w s k i e  
go  stanowi ciekawą całość przez to, że da­
je jaaee wyobrażenie o całokształcie dzia­
łalności tego malarza, stojącego n* przeło­
mie XIX i XX wieku. Z jednej bowiem stro­
ny widać w jego twórczości elementy po­
krewne * twórczością Wyspiańskiego i Mał- 
caesaskiego (którzy są typowymi przedsta- 
PmmImb naszego malarstwa u schyłku a-

hacgłago atuleoia), a z drugiej znów —  wido- 
cznetn jest, że do pewnego stopnia daje po­
rywać się prądem ostatniej chwifi.

Wyliczać pojedyńcze stadya. i kompozy- 
eye 1 tej wystawy zbiorowej nie jest waka- 
zanem, raz dl* tego, że t r i e b i  j ą  aą- 
d*i_ć t y l ko ,  j a k o  ca ł ość ,  a następnie, 
ponieważ wchodzą w jej skład rzeczy o bar­
dzo nierównej wartości artystycznej. N. p. 
cóż za olbrzyima różnica, między „Trzema 
góralkami" —  namaJowanena a pewną swo­
bodą, wdziękiem 1 prawdą —  a ^><*ą“, w 
której poetać niewieścią narysowana t po­
malowana jeet sucho, trwa/rtdh, że tak po­
wiem, bezdźwięcznie.

Podstawową cechą temperamenta malar­
skiego artysty adąie aę być w ę t y 1 m, po­
jęty jednak nie jako mewolnfcao realisty­
czne kopiowanie natury, lecz jako ścisłe od­
tworzenie spoaobH indywidualnego patrze­
nia i odczuwani* natury przez malarza. 
Tam, gdzie inni dopamiją saę linii falistej, 
konturów miękkich, barw przechodzących 
jedna w drugą za pomocą łagodnych półto­
nów, Rembowski widzi kontury twarde, 
kanciiaste, barwy surowe, sąsiadujące bezpo­
średnio ze sobą, co, wzięte razem, zbliża go 
do tzw. „eksipreseyonisitów".

Na przeciwnym biegunie pojęć artystycz­
nych, aniżeli popraedim artysta, stoi T u- 
rek,  który widzi naturę zawsze świeżą, 
młodą i bajecznie kolorową. Nadesłał on 
tym iwom kilka akwareL Między niemi wy­
różniają tię dwa motywy zimowe ze śnie­

giem w Słońcu i motyw zachodzącego eifoń- 
j ca. Są to rtocay malowane * nieporównaną 
Iswobodą i p r a w d ą  a r t y s t y c z n ą ,  tak 
różną od prawdy, 00 nie przeszła parne* alem 
bik artyzmu.

Aś nadto efektownymi są trzy motywy 
tAtreańskie Ć w i k l i ń s k i e g o ,  tak, że 
czynią wrażeni®, jakoby tylko dla tego efe­
ktu były —  * pommiędem prawiły —  ma* 
lowane. Poza tern jednak maęą te motywy 
ditiżo światły powietrza ł soczystości w 
barwa/ h.

Simy kontrast .do prae dwóch ostatnfcb 
malarzy tworzy zbiorowa wystawa Stani­
sława C z a j k o w s k i e g o ,  który ze swej 
paJety usunął wszystkie barwy jasne, słone­
czne. Ta wystawa zborowa rśe daje no­
wych przyczynków do hietoryi rozwoju 
twórczości Ozojkowsikiego. Stanął on na 
pierwszej wyżynie i nie schodzi z niej, ani 
też idzśe dalej. Troehę odmienno w faktu­
rze i dlatego najwięcej zwracające na sie­
bie uwagę są „Dymy*1 —  bardzo dobrze 

j rwistrojny krajobraz jesionuy, od którego 
: wio je melancholijna tęsknota.
! Nieprzyjacielem słońca jest taikie Pin-  
| k a b, jeszcze eiororaejezy, jeszcze więcej 

ponnry w awych krajobrazach, niż Czaj- 
kowsłd. A jednak wśród tych ciemoycb mo­
tywów litewskich d«2 jedno małe arcydzie­
ło —  widok stawu, na który* patrząc, wspo­
minamy mimorwoU ustęp z VÓI ksęgi ^Par 
na Tadeusza" o  tych stawach, co są,

•lalko zaklęte w górach kankozkłch jeziora, 
Milczące przez dzień cały, grające z wie­

czora.

Dużo smętnej poozyi ma bezpretensyo- 
nalny widoczek z fienrą przydrożną wśród 
młodych topoli, malowany przez K a h 1 o- 
w ą. Szczególniej niebo jest w tym wido­
czku dobra. Interesującym motywem jeet 
„Młyn" w pełnym świetle, trochę sztywny 
w malowaniu, ale dobry pod względem ko­
loru. Tejże artystki „Autoportret" —  ma­
lowany przy* sztneznem oświetleniu —  od- 
znacaa się energir/znym rysmikiem I śmia­
łą techniką malarską. Takw prostota w u- 
kładzs® yiostaKi należy do jego „plusów". 
Jedynym, poważnym „msniLseir:" tej podo­
bizny jeet brak finezji rysunkowej i ma- 
larsldej, mozbędnoj ezesegółnia w kobie­
cym portrecie.

Tej finozyi posiadają często ad zbyt wio­
le portrety A z e n t o w i c i a ,  a szczegói- 
nioj te, które rysuje pastelą. Tym razem je­
dnak wystawił pastelowy „Portret damy", 
utrzymany w  mierne na tym punkcie, a 
baadzo interesujący przei dobrtną charak­
terystykę oeoby portrotera-anej. To nie bez­
myślna lalka, jakie sie wiidnje nieraz na 
kobiecych portretach Ajcentowioza —  to 
portret, który ,jm»wf“.

Ho mo  i a c z *  „Chrystus**, wykonany 
jako frosrk wielkich rozmiarów w świątyni, 
której witrażowa okna pezejmsacsałyby stłu­

miono światło, czyniłby olbrzymie wrażenia. 
Dlaczego to wspaniale dzieło nie zostało 
umieaaczouera na honorowem miejscu ,e 
[główooj sali, lecz jednej z dalszych salek, 
jz oświetleniem boranem? —  otn pytanie, 
; jakte rada,ja sobie wiele osób, zwiedzają­
cych obecną wystawę.

„ł>ą!ka" K a r  9 z n i e w i o.ZJt wyróżnia 
się oryginalną techniką.

N o w o t n o w e i „Dworek** w atońcir 
jest niezmiernie miłym i doora® pochwyci 
•nym motywem swojskim.

Jeden z nsufniowdMijc-Miiejezych roóra*jów 
karykatury i najmniej artystycznych —  ka­
r y k a t u r a  p.o.l.i.t.y.o.z.n-a —  ma twego 
przedsKwicieU w bardzo wziętym obecnie 
S i c h u l s k i m,  który obecnie wjwtawi- 
kilka takich karykatur. Mojem zd-wwom —  
StohulsJd bardzo źle czyni, rozpraszając na 
ta karykatury swój dużr taleat. Za bu dzio- 
sdęć będą oos niezrozumiałymi Hieroeżffarnl, 
»  daiś są niczem Łnnom, jak tylko czsfiem 
śnylniio dowolrmym. a zwykł® niesmacznym 
pamfletoro politycOTiym-

7s pomiędzy plastyków vsTdął wtóa" w 
niniejszej wystawie tylko Ra s z ka ,  ówją® 
na nią dwie niewielkie rzeźby: .Ąkt“ 1 „Ru­
sałkę", w y r6zrac.}ao® a ę  pew nym  ktearycy^ 
zuieir formy, piicciu tego wytrawnego 
rzeźbiarza, właściwym.

JÓZEF TREPKA.

i
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Z T E A T R U  N O W O ŚC I Komunikuj?,.: „T a rg  nr,
fr  \ -\ r n  / .Q *r, ' .  c ieszący się stale powodzeniem , «r :i- 
u y " będzie u  tym  tygodniu w  ś*odę i 
V, piątek ..Tam 
pełn ie' inno; " v"

czwartek.
gdzie  skowronek ńpira.a" w  z u 

obsadzie.

Repertuar teatru n ie:. Im. J. Słowackiego.
ś, jd a  3 marca: „Liil<i_ W en tda " B łowackiego.
( h  wartek 4 marca: „Rosmeraholm  
] 'jatek 5 marca: . .k i ja  W eneda“
Sobota 6 marca: (N ow ość) 

mai w  8 aktach Stef. Żeri.m sK.tgo.
Niedziela 7 marca: Po poi. „Neewowi 

•wieczorem „Ponad sniec" Żeromskiego.

‘iŁiakir .wat. * ,)Ui>iZK ®3®'

■Idego ustawę w przedmioci© brakowy linS 
kolejowej na przestrzeni Sierpc— Brcrdniea. 

Po przemówieniach refuientki p. Sokolnś-
c-k 
sek
wił odpowiednie kwoty na jjjttarCdya dla 
studentów wyższych uczelni.

Ibsena ' MSfszadek oćwrytał SŁorag wniosków na- 
Słowackiego. głych, które odesłano da 

Ponad śn ieg", dra- komisy i.
M ię d z y  wniostkami znajduje się wniosek 

ks. Pośpiech® w sprawie pański ej atraćy bce 
i pieczeństwa, która dopuszcza się nadużyć 
'na Górnym Ś ląsłou  i jest tylko zamaskowar-

Saruou:

R e p r
Broda 3 marca: „O pow ieści H offm ana". . , . - - ,  , . .
ticw srtek  4 marca: Po  ra p ierw sza „N a m  , SGe_ W n io s e k  t e n  a k ie r o w a n o  OO feo m tsy i 

trsgudya w 3 aktach Pawła ? u ś z a g r a n i c z n e j ,  po przyjęciu pszez Bsbę lego
P iątek  5 irarea : „O pow ieści I  otfmana r 
Sobota 0 marca: „O pow ieści Hoffm ana • 
N iedziela 7 marca: P o  poł. ..Dwaj złodzieje  ;

T,.cczorem ..Tr‘\i

fc t ^ c a ic i i r  „Bagateli".
środa 3 b. m.: „G ra  sorc," (nowość), 
i „wartek 4 b. m.: „G ra  serc".
Białek * ”-»vcr ..Gra serr“.

, :e p e n u a r  leu trn  „N o w o ś c i" .

„od a . 3 marca: „T a rg  na dziew częta ". 
Czw artek  4 marca: „T a re  na dzir-i częt- . 
P iątek 5 marca: „Tern , gdzie skowronek śpmwa . 

Sobota 6 marca: „T a rg  -na d z iew czę ta ’.
N ietl -Ha 7 marca: Po  i*oł. „T a rg  na d u e - czę- 

ta:‘ - w i —'r^rn .T a m . gdzie  skowronek śpiewa .

Nawy szef wydział prasowego.
_ ___ _ Waiszawa. (Telefonem). "W min. spraw

ckie-j i p. ks. Daehowskiego przyjęto wni«-i zagrani uznyułi szefem wydziału prasowego j 
sek, by rząd w najbliż-scym budź cnie w^tc-1 został i uanowany p. G u t o w s k i ,  orzftd i 
™:i i— woj ną urzędnik dyplomatyczny rosyjski

Prot. S t r o ń 3 k i, który pszepro wadaał 
rc organ'7„tcyę wydziału prasowego, aoko- 

jxi3zcizcg'ól;ii.ych | nawszy tego zadania, ustępuje a zajinowa- 
nogo stanowisko.

SZKOŁA DLA KOLEJARZY.
Bydgoszci. P. A. T. Dyrekcja Polskich

^ _ i  ̂     Kolei państwowych, pragnąc zyskać mo- j
ną, armią pruska, skierowana przeciw IM- żność najrycMejtwego uzupełnienia braków j

' w szeregach pracowników kolejowych, , 
kie ponwdo îodobnre powstaną W najbliższej

Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu w 
dii i u 1 b. m. Rada ministrów przyjęła pro­
jekt ustawy o ludowych sżkob eh rolni­
czych męski c-h i żeńskich, o urządzeniu lo- 
teryi i założeniu polskiej państwowej lote- 
ryi klasowej, oraz podwyższeniu dotychczas 
sowych zasiłków dla inwalidów wojsko­
wych. Na posiedzeniu tom ustalono też, po­
prawki rządowe do opracowanego przez sej­
mową komisyę zdrowia publicznego p ro je k -  
f" usta wy o ograniczeniach w obrocie han­
dlowym napojami alkoholowymi. Rada mi- 

Wdzięk bumor i czar n irw y s ło w ś o n y  przecu- nistrów uchwaliła nadto utworzyć urząd
duej Ma ł gos i  F i sher  zawojowały cały propagandy pożyczki państwowej i posta-

■ śv  iat. ‘W d z ięk ie m  tym p od b iła  Kraków, i nowila podzielić województwo pomorskie, 
W  najlichszej swojej k r e a c j i  celem przeprowadzenia na jego terytoryaeh

I wyborów do Sejmu ustawodawczego, na 
dwa okręgi wyborcze, z których jeden z 

■ siedzibą głównej komisji wyborczej w Ko­
ścierzynie obejmować ma powia.tr: pucki,

O sta ln ia  fewa d n i 1

Ó ^ ^ t e ^ k a j E p o p s a

M a c a  C i a r o c S s l e i k a
/ « ¥ -  Kissie „OPIEKA11, Zlslona 17.■ f-

nagłości.
W związku z tem zgłosi Związek iróbo- 

tniiczy narodowy wniosek nagły w sprawia 
karygodnego pewtępow&nia wfaćb Adimipir 
sorpcyjnych na romorzu względem robotni­
czych związków zawodowych i w spraiwie 
ukarania winnych. Wniosek powyższy ode­
słano do komisyi.

Następne posiedzenie w C2.wu.rtek.

Z Radi ministrów.

i s s  bErrn? m m m m
świeci w ,.U ciesz e“ prawdziwe tryumfy.
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N^uka, literatura, sztuka.
„Ml ZYKA I ŚPIŁW<£, Nr. 8 na miesiąc ma­

rzec w yszsffl l druku z dodatkiem nutowym 
p. t. ..Świt“, kompozycji Michała Toepfera. 
Pismo to uwydatnia dwa ki sruiiki, t. j. piełę- 
guo«anie muzjłci kościelnej i naukę śpiewu 
w szkołach i poza szkolą. Bogaty w treść nu­
mer zasługuje na wyszczególnienie choćby  ̂ te­
go Wiglouu, że zawiera artykulj pouczające 
® ś* lewie grcgoiyańskim. a w przykładu.'h nu- 
♦owycii podaje melodye dla zaznajomirnia, jak 
ef>w pieśni ma być prowadzony. Pismo to 

jedynt-m tego rodzaju na ziemiach Polski

przyszłości z powodu wycofani* praeownir 
:ów narodowości niemieckiej, aamiorza u- 

tworzyć w Bydgosac^y zawodową szkołę 
kolejową * internatem. Przewidywane =ą 
Icunsa na telegrafistów i służby rudru. W  
razie pomyślnego wyniku i odtowiedniej 
ilości zgłoszeń, Dyrekeya rozszerzy zakres 
Łtókoły na inne gałęzie służby kolejowej. 
Internat zapewnia słuchaczom szkoły bez­
płatno miewzkaiii i utrzymanie. Liczba 
słuchaczów obliczoną jest na 100. Warunki 
przyjęcia do szkoły zostaną ogłoszone na­
tychmiast pc ukończeniu prac przygotowaw­
czych, które już są w pełnym toku.

POSEŁ SZWEDZKI W  W  AP SZA WIE.
Warszawa. P. A. T. Posłem szwedzkłm 

w Warszawie mianowany został poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny Ancker- 
wiirb, który dotychczas był posłem szwedz­
kim w Konstantynopolu.

IZBA SKARBOWA.
Warszawa. W. B. K. Z dniem 1 kwietnia 

otwartą zostanie w Warszawie Ibo® skarbo­
na. Na czele jej stanie dotychczasowy pre­
zes zanządu skarbowego, p. Edward Ziemb- 
kowski, jako dyrektor. W  Warszawie otwar­
te zostaną trzy Kasy iożyewkowe: jedna na 
Pnadzo, dimga przy ul Rymarskiej, trzecia 
na Nalepkach. Centralna Kasa Państwowa 
fungewać będzie również od 1 kwietnia; na 
czele jej stenie prezes Zwimztku pracowni­
ków skarbowych i dotjfcftoz? hoiw#s naczelnik 
Kasy głównej, p. Aleksander Moroziewicz.

W^ilęi wschodzie.

wejherowski, cześć powatu gdańskiego,
Wyżyny, powiat kartuski, kościeweki, 
tczewski, kwidzyńsłd, starogardzki, choj­
nicki. człuchowski, złotowski z iSością dzie­
więciu mandatów; dnigi zaś z siedzibą głó­
wnej komisyi wyborczej w Grudziądzu obej­
mować ma powiaty tucholski, świecki cheł­
miński, tornński (mieisld i wiejski) wołbrze- i Warszawa. P. A. T. Komanikat sztabu 
ski, grudzaądsld (wiejski i miejski), brodni- j gen. wojsk pdbkich z dnii 2 b. m. 
ckl, lttliawski i niłwiwki z ilością jedenastu ' Front. litewwko-białO'ru-'ki: Patrol nasza
mandatów. roznędriła placówkę bolszewicka w rejonie

r>r'vrs' ra a  Tuw ujnńw  jezkura-Osweja. Na wschód od Ptyczy odpar
PC MOC DLA INWALIDO . 1 Uśmy posuv aiace się pot naw* front nieprzy

Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszean posiedzc- iatielskie camiały w ywiadowcze. Zre« tą 
nh. Sejmu m aister spraw wojskowych złoiyl na froncie poważniejszych starć bo­
li o laski mawŁatkowskiej wojekt ustawy w . jowych nie było.
przedmiocie poćwyiazenia zasiłków dla inwali-! Front wołyński: Wypadem w rejonie Te­
dów o 100 procent. Ustawa ta ma ohowiązy- polec rozbiliśmy oddz*al kawaleryi bolszewi-

i zasługuje na jak najszersze rozpowszechnię-, wa  ̂ ^  i stycznia r. b. Po pierwrzen czyta- ckiej. biorąc 1 karabin maszynowy, 4 jeb­
nie. Redacya i administracja. Kraków, uL, nj„ marszałek przekazał projekt do komisyi ców i znaczny materyał wojenny, 
ćw. Tomasza 35. — Prenumerata rpczna budżetowej. Jak nas informują, podwyższona  ̂ Front podolski: Dzjałalność paitroli wy­
l i  marek. . jienui bedzie się równała tej, jak* daje system wiadowczych.

0braey Sejmu polskie?#.
Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedze­

nie Sejmu rozpoczęło się od interpelaoyi p. 
Kr e m p y w sprawie pożyozek wojennych 
Łyiego zaboru austryaicikiectł i p H a ua n e- 
* a  w sprawie działalności .podporucznika 
_B:sanca z okręgu generalnego lwowskiego. 
Ikzed porządkiem dziemnyin zabrał głos p. 
ft*nisław G r a b s k i  w sprawie sprostować

przyjęty w N iem czech , w  niektórych za i oko­
licznościach będzie on* wyż: :*.

Z Górnego Slaska.

rierwazy z*-4ępca ezela azitaha generał- 
neg*>: Kuciński, pułkownik

Ucieczka nrzeit niewola.
Warszawa. P. A. T. Ukraińskie Biuro pra*. 

donosi te część armii Denikina i generałem 
Sosnowiec. P. A. T. „Glos Pracy** (łono- Bredowem na czele opuściła Odessę, uciekając

si: Jak komunikują włs/lze koalicyjne na , w kierunku granic Rumunii, gdzie spodziewała
Górnym Śląsku nie zgodzono się na przyję- się znaleźć ochronę u rumuńskiego rządo. Od-
<M6 szaawr^go burmistrza z Bytomia, Dr. dział generała Brodowa liery 5 de 8 tysięcy
Breinliuga, w charaktorze głównego komi 1 lryizi i składa się przeważnie, z ofi. erów rosyj- 

, sarza niemieckiego na •'eren plebiscytowy skiej armii. Stan armii Predowa rozpaczliwy
nia te.Rutów, micazczących się w naglym QSJ Górnym Śląsku, wobec tego dr. Brem- Nie ma ona ani naboi ani oręża, ani też zaua-
w  P- Lirbcrmannu, jakooy Komunikat jjng. który został na stanowisko to przez sów żywności. Oddziały Bredowa przesuwają
fconołuyi zagrajnicznej nie był zgodny ẑ 0-1 Niemcy mianowany, otrzymując róunocae- się wzdhii granicy rumuńslioj i znajdują się

śnie tytuł rzeczywistego tajnego radcy, w okolicy Janwola.
wrócił z Opola do By^mnia.

Sosnowiec. P. A. T. „Głos 'PrrScy*1 do- 
, wiaduje się z Opola, że nestępcą pełnomoc­
nika na Górnym Śląsku z tytułem rzeczy-

JrTa<fk«eniem rządu, złożonem na posiedze­
niu komisyi. P. Stanisław Gra.buki stwier- 
(ta. te komunikąt ów zoettał w swej treści 
dosłownie ustalony a p. ministi-em spraw za­
granicznych i prezesem rady ministrów.

Przystąpiono do porządku dziennego, t j. 
do dajsssej dvskusyi nad ustawą o o*Sjudo- 
v ie wsi, irri-ist i miasteczek. Przemawiali p. 
D ą b s k l  p. W i e r z b i c k i ,  Ha u s n e r ,  
Sul i g i owski .  Ł r e m p ° ,  p, ks. K o t u ­
l a  i bs. Okoń.

Mżaistte robót publicznych K ę d z i o r

Dorady bolszewików w M w i e .
Warszawa. (Telefonem). Według infor- 

wistego tajnego radcy mianowany został macyi, jakie nadeszły ze S z t o k h o l mu ,  
landrat Breiweiner z Lublinicy. w ostatnich dniach odbyła się w Moskwie

Zjazd przedstawicieli prasy n m
Fydgoezcz. P. A. T. Wuzoraj odbył się

narada wojenna przywódców, oraz wodzów 
armii bolszewickiej. Obradowano nad poli­
tyką sowietów wobec zagrani.-y.

T r o c k i  zaproponował prowizoryczne
tutaj zjazd wszystkich redaktorów i dzień- zaprzestanie wojny w Europie 1 przerzuce­

nie sildo Azj i, aby módz pr*(wadzić akcyęodimera aarzut-j skierowane do jego mirr- nikarzy niemieckich w Rzeczypospolitej 
sterową, jakoby w sprawie odbudowy nm Polslriej. Postanowiono założyć Z..iązek 
wj^jsałp dość energ ii. , prasy niemieckiej w Polsce, z siedzibą w

P, W ‘ e r z b i c k i wnp^i saereg poprą- Bydgoszczy. Na czele Związku stoją: wła- 
■" I ściciel i naczelny redaktor dziennika

głosowaniu przyjęto w dirugiem czyta- „Deutsche Rundschau**, S o n n t a g ,  współ- 
niu ustawę wraz z poprawi,uni p Wierabi- redaił.or „Neuste Nachrichten**, Sch i l l e ,  
ckiega, a re^ekeye wnies:one na dzisiej- współpracownik „Ositdeutsche Presse** z 
ecom posiedKęniin odeełano do komsyi. Na- Bydgoszczy Bf l ndi sch,  wfnółpracoy-nik 
str-pure przystąpiono zaraz do 3 CŁytani* ij..Ostdeutsćbe Rundschau** K r u s c h e  z 
|uzyjęto ustawę w 3 czyteniu. Bydcrofzczy. redaktor G e n s e l  z Grudzią-

Przy stąpi ono dc 3 czytania ustawy w i ^za i naczelny redaktor „Neue Linlzer Zei-
epnwne urspektorarów pi zemyslowych w|tm„ . Zimn.  ermann.
Małepołsce. Po krótkiej djj skusyi p. K i e r- 
r, i k przedstawił rezolucję, włj wającą rząd, 
aby przy organizacji inspektoratów pracy
i mianowaniu inspektorów uwzględnił różno Berlin. P, A. T. Prezydent Prus. -wschodnich
litctść pracy przemysłowej i pracy nc roli Aurart Winnich oświadczył współipracowniko-, wicicle stowarzyszeń zawodowych oznaj- 
iw  obu tych gałęziach powołał inspektorów, W ,.Vorwaerts“ ni. podstawie słów jednćgtf; mpt kierownictwu w Moskwie, że rząd an 
odznaczaiących się przedmialowością i fa- z członków międzysojuszniczej komisyi plebl- rielski duł polecenie Finlandri, Szwmcyi i 
obowościa. scytowej. i* na Mazowszu pniskiem pkbis-j-t jDanii przepuszczenia delegatów kierowni-

Izba u chwaliła ustawę w 8 ozytaniu wraz odbędzie się najpóźniej w lipcu lub sierpniu b. r. jctwa. Litwinow jednak nie może brać udzią-
X  rezolucją p. Kiernika. i „Vorwaert«“ stwierd,* przytom, ie aneielskajiu w obradach ze względu na swoje po-

Po praemówisniach pp. Wasilewskiego i załoga okupacyjna na Mazowszu pruski cm za-1 j,rzednie stnnówiSlfo. Dnia 5 b. m. będzie 
Sfonrcz mvsbicgo przyjęt® en bloc w 2 i 3 chowuje sie zupełnie poprawnie i te widoki ple- oczekiwał delegatów w Libawie okręt an- 
ezytAnłu wraz z poprawkami p. Moraczew- biscytu są tam dla Niemców bardzo pomyślne, giolskl

Plebisavt m Mazowszu.

zaczepną w Persyi, w Chinach i v  Indvach.
Propozycyę Trockiego popierał Z i n o- 

w j e w, natomiast szef sztabu generalnego 
proponował podjęcie wielkiej ofenzywy 
przeciwko Polsce gdyż Polska w razie 
przeniesienia o p e r a c j i  wojennych do Azyi 
mogłaby wzmocnić, swoją armię.

Ostateczna decyzya nk zapadła ze wzglę 
du na t». ż« L  e n i n nie wypowiedział swo­
jego zdania w tej sura wie. Obrady mają 
być podjęte na nowo w najbliższych dniach.

Arc slscy tetegaci w Rosyi.
Wiedeń. (Radio krakowskie).. Z Londynu 

donoszą: Zachodnio-europejscy przedsta-

Rcfatfasia Anglii z łiolezewlkami.
Lwów. W. B. K. „Gazeta Porami^** za­

mieszcza dopeeaę ze Sztokholmu, t-wiendizą- 
cą że m mo zaprzeczeń angśełsłkieh, odby­
wały się już od dawna n i e o f i e y  a ł ne  
rokowania angieLk-r (cdszewickie. Estonia 
zawarła pokój z boL^wikami zc z^odą 
i zachętą Angl£L

WALKI NA KRYMIE.
BultareszL W. B. K DziołinSlń łut. dono­

szą, że napófr bolszewików na K^ym rosi ał 
powstrzymany. Wojska ochotrucee wyparły 
czerwoną gwardyę na północ na Armieńsk 
i Perókop. Ataki bolszewickie, dążące do 
owładnięcia linią Seiva«— Ga.gana t̂, zosuiiy 
odparte.

DENlKIN ZAGROŻONY.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 

Amsterdamu: Wedle „Matlna** mutasizły do 
Pan ża łnardzo niepomyślne wiadomości * 
południowej Rosyi o położeniu armii Detu- 
kina.

Paryi. P. A. T. Aer. Havaaa dcmoai: ^Matia" 
dowiaduje się, ie oddziały armii Dcrfkku za­
grożono są wzięć’ -m do niewoli bolszewickiej

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW.
Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu: PoU- 

cya Wielkiego Księstwu Badeńskacgo wkro- 
CŁył; w Gurpach do lokakn, gdzie się odby­
wał kongres międzynaj-odowych komunł- 
slów i aresztowała 89 uczestników. Areseto 
wańo również Idlfeu w oj sir owych krrzerów 
rosyjskich. Połicya przejęła listy i temgna 
my atinordznjąca, ż© Radek był kbnowni- 
kiem sutżby propag<andy bolszewickiej.

LCSY KOŁCZAKA.
Kraków. (Radio P. A. T. z WiednŻŁ).

,,Vossiscohe Zeitimg** dorori s BorlinŁ, fe, 
jak twerdzi bolszewicka „Ki asnaja C-aze 
tau, Kołczak nie został stracony, leat ukry­
ty w więzienni.

BOLSZEWICY UKRAIŃSCY A RITMRN1A.
Moskwa. P. A. T. (Radio krakowsade). 

„SocyaJistyczna sowiecka rzeczpospolita u- 
laraińska** przer1 łożyła premierowi Vó'vodzie 
proipozycyę pokoje \rą na wzór przedłożonej 
poprzednio prze® sowiecki rząd rosyjslii

kanfsruRcy: pakgjswsj.
Lot dyn. P. A. T. Błon Renuera donosi. 

Konferoncya pokojowa zajmowała £dę wczo­
raj przód południem sytuacyą finansową 

po wojnie i drożyzną środków spożywczych. 
Kwestye, będące yraedmiot^n obrad, były 
tak ważna, ża prezydent ministrów Nłtti 
odrocaył swój. odjazd de Włoch.

Liga narodów.
Lyon. P. A. T. Ridlo krakowskie. Rada

wykonawcza Ligi Narodów odbędzie posie­
dzenie w Paryżu dni- 12 maron. Na porząd­
ku ózi«imym będzie kwestyr or.gaiuzacyi 
ankiety w celu zbadania położenia w Ro­
sy!

SPBAWA ADKYATYKU.
Lyon. P. A. T. Radio krakowsine, „Pe­

tit Parisien** twierdzi ie rzad włoski zajął 
już sfcuio w isko wobec zn.]>nt.:yn*aJ! Wilsona 
i co do ewentualnych ukłaóów między 
Włochami a Jugosławię, Głównym proble­
mem .test kwesty* RjeW. „llessagero" jeet 
zdania, że Nitti miał zamiar zrzec się tery- 
toryum między Rjeką a Austryą, żąda je­
dnak zwierzchnictwa Wioch nad Rjeką, 
która ma zresatą poooetaó pod kontrolą 
T.igi Narodów.

Nowa nota Wilsona.
Wiedeń. P. A. T. T*d Comp. dcofiń z Wa­

szyngtonu: W  kołach politycznych oczekują 
tego tygodnia wysłać '^ nowej noty Wilsona
w k we5 ty i adiryatyetkiej. Nota U- ma. bvć już 
gotowa. Przypuszczają, ie Wilson n »  jest 
zdecydowany do dalszych k«-ncesyi.

Nowy rządca Wągier.
Wiedeń. P. A. T. Bńmr konesp. dbnoal s 

Budapesztu, że admirał Borthy wybrany zo­
stał rządcą państwa 131 głosami na 141 gło­
dujących. Horthy złożył na ręce prezydenta 
przj^siegę na konstytucję. W  ustawie, którą 
Zgromadzenie narodowe przyj Jo w sprawi© 
wyboru Horthy‘ego, powiedziane jest, że 
rządca pr.ńsWa będzie pobierał pł.tcę hono­
rową w wysokości 3 milionów koron ro­
cznie. Z okazyi wyboru rządcy Daństwa by­
ło miasto udekorowana- flagami nanodo- 
wemi.

rzr o - ił em okr at yczcy rfi pracormików kolejor* 
wych. na której człorck Zgromadzę: i* Nrro- 
dow ego, Brodnicki, oświadczył, ie akcya rzą. 
dn przeciw drożyinis spełzła na uczeiu, wobe® 
czego kolejarze muszą się domagać 209 proc, 
dodatku drożyinianego. Na wypadek odmó­
wienia tego dodatku, mueieliby kolejarze roz­
począć strajk generalny Sekretarz Zwiątkr 
niemieckich socyalietycBDO d«nokratycznyc> 
kolejarzy Oświadczył, ie niemieccy kolejarza 
solidaryzują się ze stmowiskieii Cueskicn to- ’ 
r.arzyszy.

KONIEC STRAJKU KOLEJARZY. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro korosi, donosi *

Paai. ża: Między dyęoklOnami' kotei i kofc(j»- 
rzami przyszło do po/rommienia. Związek ko 
iejaizy proldamował pod.ięcie pracy.

ARESZTOWANIE PR ZY W Ó D C Ó W . 
Poldhua. P. A. T. Radio krak. W e F;ancyl 

aresztowano sześciu przywódców strajku kole- 
jowegb. Są to: Francion, Segrsad, Charorot, 
Siroile, Leveque i Bourdeauz.

JAPONIA NA VHriJ ANIT 
Poldliuu. P. A_ T. Radio krak. W JsponC 

wybuchły wiekcie rozruchy robotni Sytua
eya ma być poważną.

zm\ "̂łllblril11 fITl

N  A D S S Ł J I N E .

PAR CEL ANTOM o plaaa etą, t e  ro?ep-ze4.ine 
folwarki I artkowk* I Pawiokowm 1K» mg. Parts* 
ianci, którzy nv»ją zawiadom mola na powyższe 
folwarki; otrzymają nowe miejsee prw n flr i* 11'* 

Rzędowo up >w&tnione Błure psn-etaeyjae, 
krak ów, Grodzka 26j- ggą

Z. Słysocki z V.f?WT*lk
Ip o d  L w o w e n )  «  p r a s c e  s w e g o  kona la t 
dziecięcych ( p .  Koslńekicgo) o  ła s k a w e  p e d a n t*  

iakicbkolwielr wi: dornołei.

A di es Z. S„ Różana i5. Kraków— Dębnfid.

3A Z A  o  d t l u s z & z o n a
nadeszła «is

v  rciaeh po 159 mstrów BG *xn. s ir r .
STAłUStAW BARAN i S‘« Krakdw.

=  ZlbTO DEKTYSTYCZWE—
w jw M e I polata neltaniej r *

J. Vogl>.łT Kraków, ul. r:3 odika 31.

BŁYSZCZ£ «
SztywnSk p§«

Koron 4-— (Marok 2-%Ci

D w S s n e r  —  b r a k ó w .

S A L O R  R Z IE t  SZTU KI
K R AK Ó W , iw .  J AMA X.

'[ 4ef*j Mr Ł

poleca obrazy 1 rzeźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach tmhirkowanych.
70*

Z SAKOWSKICH

J Ó Z E F A  J A H I S Z O W & K A
u tu id c H in  dśhr na Pońah I Ckr U

p r r o i jw s s y  l * t  70, opatraena Ś w . Sakra­
mentami, zasnęła w  Bogn w  S syn th  thda  

19 lu tego  l i * .

NABOŻBftSTWO -J i • T M
o ó p ra w io n e m  zo s ta n ie  w  K ra k o w ie ,  dniu 
* - g o  m a rca  o  g o d z in ie  9 ra n o  w  k o ś c ie le  
OG . K apu c j-nów , o c zem  za w ia d u m ia ją  
K re w n y c h .  P r z y ja c ió ł  i  Z n a jo m y ch , p ro - 
ssąc o  m o d litw y ,  w  g łęb o k im  ża lu  i sm utku  

pozostałe
Dziad I wnda.

ttykaz Giełdy w Krskewie
i  ćala 2 m ana i 12*) s. ł. »

SOCYALIśa MIĘDZY SOBĄ.
Wiedeń. P. A. T. Biuro korcap. donosi z 

Paryża: Kongres socjalistów francućlroh w , 
jStrassł.-uTgu uchwalił wyrtąp‘en'e a drugiej 
1 mjcdżynarcKlów-fc. 4.330 gfoś^ra pc-aeeiwko 
330 głosom. Za parzyła?zeni.°m do tmrdcj 

• mięfktjmnjródówki oudBno ■ 1.621 głosów, i 
| Wniosek ten W itego uwainć najeży za 
odrzucenie większością */* głosów.

SAMOPOMOC KOLEJARZY.
Praga. P. A. T. „Pravo Lidu" donosi, ie 

iwe wtorek odbyła się konfereneya socyalisty-

W a ln f i  1 h e w tc y i
U w k nleittiockiA ń iGOO K .  ,  , , - ioO*—
Ruble carsUic po I'KJ rb. .  ,  .  . 245- 255*-

m W * MO ą • « »  • • 2 4 5 - 254* -
_ dumbki® ...................... ....  . 66*- 7 V -

Dolary a ia e o k . .............................. 216* - W - —©—
Lei rtz^3udsk)o. • .  • r ,  • .  . 300- - K?T-_
Boriic , . . .......................... ....  • 2 » - 246-— *4-1*1
Praya ................................................ 23a*- 246 -

P a p ie r y  lo k a c y jn e j
Pot. UraJ. S. IR 93..................... w s t 96*50

»  «  aakolna E 1008. * . Ol —
4Vi*fe Po i- *  Ł J913 . . . . 97*W

. l «U  . . . . 99 GO 1
4*5  ̂ Pol. m . ICraLowa s r I90f - 92 65 W -

.  „ Lwo wa . . . . . . . 89 mr—
41,2c/o O bi Tom. Banką kffa^ . ,  . 1^-60 Iłtf-W
* » ‘o ............................................... lOD -
4l','o . ko)#J. .  . . . . w 10i) 60
4ę.'-/i* lis ty  zast Bankę Kraj. l i i i  — 105 — i04K
+»r. . . .  . 101*85 10-rM

»  ,  Banku h ipot , . 185“ - los*— 102-75
40,'o .  .  .  00 I f»*?6 BS*25 ge-7g
41 W o * * ^ku Q, dl£ hau. i prr 
5 .  - <:Ał, 7jpm BkuKred.

98 60 8:4*50
m to 83-ŁO

A k c y o  b & n U o w e t
Banit rr/ tit-.^ -ow y..................... - 5 s r - 625*—

m Hipoic.Liiy . 7-W-- —7* —
Gal. dla haniBn i praeraysht «300-- W —

Gal. Ziemski Bank Kredylowy . . 530 — 570 —
rows/oc.tny Bank Kredytowy S. A. 280--
A k c > e  i o w .  h n c d ’ , I  praem .*.
Pols* \rk T.:vr handlowe . . . . 1 45T- — 4 • > -
Z':e> fitn w b k i............................... 1 W -
wG6ri.a“ fjibryka ró1 fnovłn . . . 1125’-
Ge\ akc. ZakJady Górnice Ster*** N 1-
.Tepejfs* 'i'Dv.f. dla nneds. ^órnina- teiOOr- I s a w -

Nowo otworzony p o d  f ir m ą
■msp .i ranagaią^iaBM a

HURTOWNY SKŁAD Si. Król i S. Rnthtkowski
w Krakowie^ ul. Jagiellońska 3

P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończo''*hv— Skarpetki —  Rękaw iczki —  Zefiry 
Płócienka —  N ici —  Bawełnę —  Przędzę i t. p. 

SPRZkDAZ TYLKO H U łSróW Nh.
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B U J N E  C H W A S T Y .
POWII-SC.

— Nn, proszą pana, co Kiiiin robić? — 
apytał Mojsze, goy iiuley.eoie przeciągało się 
zbyt diiiKO.

—  Dobze! Pojadę!... Kupiec pożyczy mi 
■to rubli, ureguluję lu swoje interesa i jutro, 
pojutrze!, ruszę do Oleszyna.

—  Pan potrzebował powiedzieć mądro sło­
wo, — pochwalił go Fiehteles. —  ja odbio­
rę swoje pieniądze i nie potrzebuje robić pa* 
na nieprzyjemności.

—  Ile kupiec ohcc procentu? —  patrzał 
na Apfehlnfta.

—  Ja nie chce dużo, co mi procent? Ja 
tylko chcę, ażeby pan pamiętał, że jak z pa­
nem było bardzo źle, to ja. żyd, Mojsze Ap- 
fełduft z Berdyczów:!., panu pomagał Nu, ja 
wiem, że jak pan ladzie mógł zrobić eoś do­
brego dla Mojsze Apfeldufta, pan także zro­
bi. Ozy nie Mk?

—  Naturalnie, grzeczność, za grzeczność, 
a He kupiec clice procentu?

—  Ja nic chcę dużo... pan mi da cztery 
rubli na jeden miesiąc, czy dobrze?

—  Wcale nie, to dużo, to przecież czter­
dzieści osiem na rok!

—  Nie! Prawdopodobnie na miesiąc, naj­
wyżej aa dwa.

—  Nu, ile pan da?... Jak pan weźmie na 
Bok, to inny procent, a jak na miesiąc, to 
utowu inny. I  jakie mam zapewnienie? Ja 
wiem, te oan porządny, uczciwy, ale p5e- 
■iądz potrzebuje mieć pewność... Ile pan da?

—  Niech będzie trzy ruble.
—  Co ja mam robić? Ja chce mieć przy- 

jacieJskość z panem. Niech ja mało zarobię. 
Pfcn da trzy ruble.

—  Widzi Fiehteles —  zawołał Kaleto- 
wic7. —  ten kupiec porządny, on nie zdziera

iiak FioMele?!
i —  Nu, a jak ja dawał, czy pan był rząd 
cą? miał pan pensyę? miał pan jakie docho­
dy? Ją ryzykował bardzo mojo pieniądze, 
<» za moje ryzyko pan musiał płacić. Czy to 
nio jest sprawiedliwie?

—  Ale, ktobv się z wami dogadał. No, kie- 
1 dy kupiec da pieniędzy?
’ —  Zaraz... Najpierw ja chcę, żeby pan do­
brze pamiętał, że to ja, Mojsze ApidGufl 
z Berdyczowa pomagał panu.

— To wiem.
—  Drugie jest to: pan da mi swoje słowo 

honorowe, że pan nikomu, ani panu Zgłobic- 
kiemu, ani w „uprawieniu1* rządców nie po­
wie, że to ja dałem pieniądze. Czy pan d >jc 
słowo honorowe? —  wyciągnął rękę.

— Ale dlaczego? —  zdziwił się.
—  Dlaczego? Ja panu zaraz powiem: jak 

pan Zglobicki się dowie, że my z panem zro­
bili interes, on potrzebuje się obrazić na 
mnie i na ptuna. On, jak każdy pan, che© sam 
wsizystko robić, wsizystko wiedz/eć. On bo­
gaty, on nie rozumie, że człowiek ma kło­
poty, długi, że potrzebuje pomocy. On my­
śli, że każdy, jak om sam, nie potrzebuje mieć 
długi. I on może powieilzieć: na co mi rząd­
ca z długami?

—  To jest rocht! To wielka prawda! — 
skinął siwą głową Joeol.

— Hm... może to i racya..: Dobrze, nie po­
wiem.

—  Ani też w „upcawieniu** —  upominał 
Mojsze.

—  Dlaczego? Tam wiedzą, że nie mam 
pienjgdłzy i nie mogę wyjechać.

—  Co to jest wiedzą? Dziś oni wiedzą to, 
a jutro co innego. Poco im wiedBśeć? Jak 
oni się dowiedzą, oni napiszą do panaZgło- 
bickiego, że pan miał kłopoty, długi i na eo 
to? Poco?

—  Dobrze... nie powiem.

— I  pan daje swoje słowo honorowe?
— ] ';.ję —  podał rękę.
—  Ja nie wiem —  zaczął Mojsze delika­

tnie —  co pan powie w domu? Może pan 
pcwic, a może nie. Ale ja o interesiuah nie 
gadam mojej żonie. Na co t »  jej? Ozy ona 
zna się na tern? Czy to jej głowa do imtor&-

| sów? Jak ja raz dawniej powiedział, to ona 
tak sdę martwiła, tak nie spała i ciągle ga- 

jdała: a kiedy ty oddasz.? a jak ty zapła- 
I cisa? a co ty zrobisz? a jak ty stracisz?... 
Nu, ja miał dosyć tego gadania i we dnie 
i w nocy i ja me gadam już o interesach — 

'śmiał się —  naco mi nowy kłopot?
—  I ja także —  dolał Jaseł —  kobieta 

[dobra do dzieci, do kuchni, do porządku, 
jale nio do Intel ©su. Ja nie dzisiojazy, ja 
i znam świat i ludzi.
! Kaleto w kw w głębi serco podzielał te za- 
ipatry wania, aie wstyd mu było przed żyda­
mi mówić o swych kłopotach małżeńskich 
i chcąc skoiuizyć sprawę, rzekł: '

| .— No, kiedy knipice da pieniądze?
i —  Zaraz... Fan potrzebu je iść do swego 
: „ u p r a w i o n " wz i ą ć  pieniądze na drogę
ii list do pana Zglabiokięgo... Ja pójdę z pa- 
'nem i ja sobie zaczekam.

—  Cóż to? Kupiec mi nie wierzy?
—  Jalcto nie wierzy? —  i zwrócił się do 

Josla: —  panie FirhteTes, pan potrzebuje
! mnie dać weksel pana Kałetowjcza, ja panu 
| zaraz rdacę... Nu. czy ja panu Kaletowicz nie 
.wierzę? nie płacą?

Jo td wy dobył wielki, przopocony portfel, 
poszukał i wyjął weksel.

| —  Jeszcze „list »poiriitielaiyj“  —  upo­
mniał się Kale to wic//..

J —  Niech się pan nio boi —  uśmiechnął 
1 się JoeeJ —  ja u ca i wy raJowieik i nie we­
zmę dwa razy za jeden weksel, naco mi 

, to? —  wyjął wyrok na tymczasowe zajęcie 
j mebli.

Mojsze wyciągnął pugilares i wzdychając, 
'odliczył czterdzieści pięć rubli, jeszcze raz

przeliczył I podsuną! Josłowi, który dwu­
krotnie sprawdził ilość pieniędzy i staranni© 
| oglądał każdy banknot z osobna.

Mojsze schował odebrany weksel z. wyro­
dkiem i rzekł:

_—  Pan-u potrzebuje się należeć jeszcze 
pięćdziesiąt dwa rubli, bo ja zapłacił panu 
Fiehteles czterdzieści pięć, a mój procent 
tuzy, razem czterdzieści osiem, to ja panu 
dopłacę do stu, pięćdziesiąt dwa.

—  Tak... to prawda..
—  Ja zawsze rzetelnie Ikuzę i daj Boże, 

żeby i nam ze mną wyszedł sak rzetelnie 
i porządnie, jak ja z panem. Nu, a może 
pan tutaj wypełni weksel na sto rubli, naco 
mam szukać atramentu i pióra?

—  A  blankiet?
—  Ja mam może —  szukał pomiędzy pa­

pierami —  ni©! ja nio m;un, a może pan Fich-
j telesi ma?
j —  Ja mam, jak wyglądałby mój Interes, 
!gdybym ja nie miał blankietu? —  wyciągnął 
' z porif«ft» i położył na siole, 
i Kaletowicz zapłacił za blankiet., wziął pió­
ro do ręki i zamierzał pisać, wstrzymał go 
Mojsze:

—  Zaraz... jaki będzie termin płatności?
—  .Ano, miesiąc.
— Nu, a jaJk pan nio będzie mieć, trzeba 

■ będzie prolongować i nie daj Boże, protesto­
wać.

—  To się ^prolonguje.
—  Czy nie szkoda pieniędlzy? My zrobi­

my tak... Fan wypełni weksel, a termin nie 
i potrzebuje pan pisać. Jak pan bodzie mieć, 
ja oddam weksel ten i wszystko będzie ćto- 

i brze. Jak pan nio będzie mieć pieniądze, 
;j»ac zapłaci tylko procent i nie potrzebuje
pan nowego pisać. Ozy ja źle panu radzę?

— No, taik, ale jak kupiec wpisze termin 
dowolnie, bez mojej wiedzy i  zechce mnie 
zaskarżyć?

—  Aj, widać, żo pan z wekslami me robił 
interesu; najpierw weksel cały musi być pi-

P o sc u k u je  d o  w yn a jęc ia

d o m u  s  o g r o d e m
W wielkim Krakowie blisko stacyi tram­
wajowej, lub 2— 3 pokoi z kuchnią i przy- 
■ a le żn o śc ia m i. Z g ło sz e n ia  pod .Dom z ogro­

dem" do A dmin. „Głosu Narodu*.

Zarząd gminny Kropiwnik Nowy
rozpisuje

Rozprawę ofertową
na w ydzierżaw ien ie  «u

25 letnie g m in n y c h  te re n ó w  naftowych. 
T a ru j pnisy wyóiierżawi kossgleks (teren «s f- 

|pwr> -  w rm irtt  50 morgów Ł J. caęść pmre. grunt 
fcL 1072 »rz r  granicy gminy Scboónlca psłolooego, 
n m u  g|ę o wniesienie alerty na powyższy kompieks 
p wy»scxegól«letiem ilości ty hrutt*. }e8norazow*j 
kwoty od morga, toJmioem wiercenia i t . 4 .

P o  przyjęciu oferty winien oferent u  telegra- 
Ictse arwiadomienie słoiyć w Binku Krajowy* Fr*c- 
arW o -ym  w Drohobycza kaucyę (-20.000 K j  dwadiin- 
Ida tysięcy koron, a po upływie jednego miesiąca od 
tsia satwinrdzon a oferty prtez wyższą Władzę, pr*y- 
n p łś  do ipisa-lia kontr-kt>J.

Oferty x*pieczętow.inc i polecono uprasza s lf 
praesłać do 15 kwiefua 1920.

Ale:3andBr Kcciewicz 
Kler. Zan. gmin. Krepiwr.ik Mowy p. SUinanics.

BS l o n C D  sporządza, sprawdza i reorganituje 
I ld l lo t S  kstęąi, rozstrzyga spory rachunkowe

I Małopolska Spółka rewizyjna
Kierownik Dr. T. Lalek, prof. Akademii iiandl. i ia - 
pnysięiony in-.wca rądowy. Kra1 ów, ni. Niecała ».

Godziny unedowe aJ 4 —fi. *16

Podręczniki Ks. W. GAGOWSKIEGO.
Bu»tr. H łsto rye  Kofielola lu ila l........................po r0-— JJk-

, K atech izm  m a ł y ...........................   • . po 4 -  Mk
Kała KibUjka . ................. po Mk.

D dida łrk  kattcJł. m ło d ^ ^ iy .................... ...  P ° j “ *■
Sak lce  katechez, oaie w idOtno opr. . . . . .  po Itr— Mk. 
Do itabybia za goii.wkę 2 dr-?ączi•uSem kowtdw opak. I portoryuia 
w »totv Bibiiutfk ehraeśiS (Ts«mdw. Cby«rra«k* S) i w  k «i«a r- 
alaeb: Jclenhi ITtruóic), Kron.ki rtodz tW am aw t, pla« Ł s a kowy) 
I św. W ojd-cha fFornaA), — Ir.-.e i>o(lręczoiki I  W. Q. wyczerpana.

Poszukuje *17 nakładcy. Ł7t

Potrzebny jesN k ie P O U rn ik  d o  ś r e d n i e j  
szk o ły  męskiej w  Stopnicy, Ziemi Kieleckiej.
W a m k l w ed lu p  c n c u y .  W jm is a n e  • w y f ie  % ' j l t z t j l e t a l e  I p rak - 
ty k a  profeafira^ia. — Zgiaazari a ię  d o  Zarządu  K o ła  F o i ik i® a C a -  
ricT7 *  s -k o ln c ) w  S topn icy , Z iem i I . i e l u k i e j  w  w ie ń c u )
«  M U ąraen iem  o d p is ó w  Św iadectw  i k r ó lk le c °  t y c lo r y iu .  733

t u l  ZAK&AD S& O O W m S ZY
8 RfiDY P. w  WIELICZCE

ma na sprrsdaź w sszonie wiosennym

kilkadziesiąt tysięcy szczepów owocowych
wyłącznie tyłka w doborowy h odmianach. 750

Pierwsza poiska pracownia obuwia
Rormalnsgo i ortopedycznego, prsiez, aparatów 

oraz wszelkich wyrobów orl:opbdycznycii
p od  k ie row n ic tw em  fach otco  u zd o ln ion ego  b y łe g o  k ie row n ik a  w o j­
sk ow e j p racow n i p ro te z  i w y ro b ó w  ori-^p rdyczn ych  o tw a rtą  zos ta ła

w Krakowi#, przy ul. św. Gertrudy L. 7.
W ykonuje v/szelk:e w zakres izewstwa i ertapedyl 
w ćh .d u ce  roboty tak nowe, jnk i repera.ye, tu- 
iz ie i  abiwie dla aiyiliwy:b, tgrystóir i r bak.ar trwale,

■zybke ) po przystępnych cenach.
Feleca sie łaskawym względom W. P F. Lekarzy, 

lnwałidó.w oraz “ I’. Pubiiczaości
„ 3  Władysław Królik I Ska.

F l r n n n m i j ł 4* Barn dla hanaia i irzsmytłi
U  _  I I  w Krakowia> Cgaaji •rtki.ge 1

Kupuje i sprzedaje: S .V ’,j."F .H
Irapasty, fsi.ly, grach, kasze, buraki, aurchew, łtcaiy, 
tłaaa i wszalk • artykuły spoży wcze. 
r i n c t a r F 7 ii ■ W*pna prubo budawiana i nawszawa 
L U i l a l l i Z  .  w Ldunkaeh wagenaipyeh,
D r 7 u i m ' i  l a  ■ Prz.dstawrię gtwz, oraz do kemisz- 
r f K J j l l i U J C i  w0j s.rzsdaiy wszelkie towary, aia- 

jytki ziaaiskia, kamienice,  infsrasa
haedlowa. przemysiowe 1 t. p.

L o k u  j e :  m

Oo sprzedania
kareta, faeton, oprząt, 
wózki resorowa, siodło 
damskie, w ós plalfor- 
mewy. W iadom ość ul. 
Dfaga W  w  lakierni. 817

Na sprzedaż
faetonik, siodła komple­
tne. sam owar mosiężny 
■owy, rękawice i siatki 
da fachtunku iłd. W ia ­
domość Karmelicka 16. 

8M

Zarząd lasów Cieklin
koło Jasła przyjmie na' 
praktykaata lasować? mło­
dzieńca za całkowite 
■trzymanie. Zgłoszenia 
de 16 marca. Peczta Cie­

klin. SIS
-

Kołdry puchowe
kałdry na wacie, mate­
race robi m c i przerabia 
Stare, W yrób  pościeli. 
Uataaiewicz, Kraków, Po­

selska 20. 732

S z u k a m
p o L o ^ u  kawalerskiego  
■m eblowanego od 1 lub  
16 marca. Zapłacę czę­
ściowo żywnością. Zgło­
szenia Jan Hess, Kaniów, 

p. Dziedzice. 734

U B R A N I A
■ e n g ia ls k lth  I k r a ­
jo w y c h  n a ł c r y a ł 6 vi
w  wielkim wyborze w y ­

konują

Hojtasz: Wcłkowicz
Kraków, ul. Podw ale 6. 

Tel 314 6. 678

M a ł ż e ń s t w o
BEZDZIETNE

posznitujo israz pokój 
z koehnią lub pokój 
z piecem kuchennym. O - 
fiaruje malerytj wełnia­
ną. Zgłoszenia do Adroi- 
■lstracyi „Głosu Naródu“ 
^pod mieszkanie". 821

~ M A T E R Y E
WEŁNIANE m

■a ubrania męskio mo­
dna w różnych kolorach. 
W iadom ość ■ krawca  

■1. Kościuszki 60.

j aany !.ym samym pismem, a potem, czy pan 
;nie ma świadka? —  v,--,kaaał na Fichtelcsa.

—  Ja panu tylko to powiem — rzekł Jo- 
sei. —  ja chwała Bogu dużo i długo kandlu- 
ję z wekslami i weksel tm. niepewny termin 
zawsze pis/ze się Bez, daty. Może pan wierzyć, 
może pan nie wierzyć, aie tak zawsze byłiot 
i będzie.

Kajetowiciz, który istotnie dotychczas ma­
ło miał do czynienia z wekslami, zastosował 
się do wskazówek żydów i wypełnił weksel 
na termin nieokreślony.

We dwóch poszli do biura Towarzystwa, 
gtdzie Kaletowicz bez żadnych trudności 
otrzymał pieniądze na drogę i list poleca­
jący go Zgłobkkiemu, pocoem Mojsze, któ­
ry przez ten czas c^dkał aa ulicy, wypłacił 
mu umówioną sumę.

—  Dobrze, żo przyszedłeś, byłam taka 
niespokojna o ciebie —  temi słor,vy przywi­
tała. go żona —  mów, oo się stało?

—  Na, skończyła się nasza nędza — 
uśmiechnął się przyjemni© —  jadę na posa­
dę jutdo aJbo pojnitiiz© —  usiadł i skręca! 
papierosa.

Żona podała mu ocma i zapytała:
—  Gzy do Cieszyna?
—  Tak jest. Z Towarzystwa dostałem 

pieniądz© na drogę i list polecający.
—  No, a Fiehteles? a dłngi?
—  Wszystko uregulowane. Oto weksel 

z wyrokiem —  wyjmował papiery z kiesze­
ni —  a tu kartki z© sklepiku; pieniądze na 
komorne piętnaści rubli i dlia ciebie dwa­
dzieścia dziewięć.

—  A pieniądze skąd?
—  Wieaz, ten żyd, niezły człowiek, poży­

czył mi sto rubli. Udawałem się do swioiób 
i nikt mi nie pomógł, a żyd, który pierwszy 
raz mnie widzi, nie bał się dać mi sto rubli 
i nie wziął wygórowanego procentu. Tezy 
ruble na miesiąc.

—  Al© na jakich warunkach d&ł ci te pie­
niądze?

fCŁ ft dalszy nastąpi).

N A .IT A Ń S 7 .E  P IS E IO  D I.A  S F E R  M U K V C Z N V C F

MIESIĘCZNIK „ M U Z Y K A  i Ś P I E W '1 MIESIĘCZNIK

tałącza w Nrze 3 bezpłatnie iwoim abonentom 

   DODATEK NUTOWY: =====

Utwór poświęoony Żołnierzowi Polskiemu.
P łtM  n» 1 glos i  tow. fortepianu kompozyCyi Michała Toapfera.

j—_ ; Pnnaraarcts roczna M m i 2 2 ’ — . = =

Prasamaratę nalały nadsyłać wpreat da Wydawnictw*: Kraków, ni. ów. Tsnuoze 39.

EKaBKBBUBM BBasaaBESfm i

NH MMEMESB

Prze^i^iersiwa P m s f i ł e c t  v  H i g
n a b ę d z i e

2 m il io n y  s z t u k  ceątfy m a s z y n o w e j  lu b  r ę c z n e j,  
59 w a g o n ó w  w a p n a ,
1 5 0  wagost&w c«.m&neuf 
3 .0 9 0  r o i
1 .5 5 S  en. ssgź-ś* d r z e w a  S/udOK vc d e s k a c h

i  k a n i s w a g o .
Cfarty z podaniem ceny, m iejsca zaiadowauia i lerminu dostawy 

nadsyłać do Biur? Ogłoszeń Tow . Akc „Raklaira Pokta“ . Vśamar/a, Jasna tÓ, 
pod „Przsdsiębiarstwo Przemysłiwe". (if4

■ m n r ^ T 1 -y;7P5,^ w ir - 7 " ^ - v’' ' i r u ;g T r x mwiB'̂ eease3m̂ sesî mas'm

N A J L i P S Z i  H H S S O N A
G s s p o d a r c z s *  LŁśk.e* W a r z y ^ n o ,  K w is ło w s  

z gwarancyą czystości i siły kiełkowania.

D r g a w k a  § 0 ^ d & h s % G
Knowjf) Róża pianne i krzaczaste, oraz wszeShlo artykułu 

wcSiocSs^ce w zańrcis Cgrodnirtw I Reirieiwa
Towar doborowy. — Cennika w tym roku - ule wydałem.

C ««y  podaję na życzenie listownie. 791

11 .  m i m i ,

O k r c n o w e  T o w a r z y s t w o  R o ln ic z o  w  R o r lt c a c k .

L. 80. Goriise, dnia 25 lutego 1920.

Konkurs.
Okręgowe Towarzystwo rolnicze w  Gorlicach rozpisuje niniej- 

szem konkurs na posadę
S ł © w i a f o w a g o  i n s t r u k t o r a  K ó ł e k  r o l n i c z y c h

© zarazem ItiurowKika biura Towarzystwa.
Wcraaki przyjęcia:

Wykształcenie rolnicze, umiłowanie w organizacyjnej pracy, oraz zdolność

fopularyzatorska. Płaco wynosi Sfi.©!! kor. miesięcinie, u ś  za każdy wykład po 5(J 
or. i twrot kosztów podróży. Kandydat będzie mógł nadto obiąć iMtrukiorat ho­

dowli. Posada nadana lostanio na rok prowiiorycz.ie — p«cz< m może nastąpić 
stabii!zaeva. Kandydaci t wytwem wyksitałceoiem rolniciera mieć będą pierwszeń 
itwo. Zgłoszenia do 2 ) marca 1920 i  zapodaniem carricmtum vlt»o i odpisów świa­
dectw oalety oadiylać dr Wydalało Okręgowego Towarzystwa rolniczego w Gor- 
licach.

Xa W y d a l a ł :
, Pfe*es: Sekretarz:

Władysław Dłogoat * .  p. 819 FrenciszeL Beczek m. p.

Towarzystwo dla przemysłu I handlu drzewnego „Las“
w  C - e s z y n ie

poszukuje =7=

r u t y n o w a n e g o  b u c h a l t e r a
obeznanego doklaJnie z prowadzeniem większego biura, 
buchnltewi aineryk. systemu i kasowości i władającego ję­

zykiem poiskim i n ie m ie c k im  w  piśmie i słowie." 
Ewentualni reflcktanc! zwrócą się do dnia 10 marca r. b. do powyższego 
towarzystwa t  podaniem swych weru-Jiów. Obierająca się posada gwaran­
tuje stałe zajęcia a poborami uz Itżniony.ui od fachowości I wydatności

pracy urzędnika. 763

Szpitalna 48. Szpiisina 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów  najwybitniej­
szych artystów -m alarzy po l­
skich i zagranicznych po najtań-
m m .im rt.-nt S z y c h  C en R C h . a a = 3 = s

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M I E S I g C Z N S .
O L  n e n i e : 758

— = W S P A N IA Ł A  —

W YSTA W A  M A R C O W A :-:

K O E 3 I C Z Y N E
TYMOTKĘ

o r a z  w s z e lh ie  In n e  n a g lo n a  p o ^ c  i o g r o d o w e  
= a =  k a p u je  I p r o s i  o  n a d s y ła n ie  o f e r t  = = s :

BANK RO LN ICZY w e L w o w ie
ulica Kopamika L. 29. 681

PRACOWNIA SUKIEN iOKr-.YĆ DAMSKICH [

F A B E R O W E J
■I. M lkokajska 3 , I. p.

wykonaj© solidnie po cenach umiarkowanych suknie, ko- 
■tyvmT 1 ptusaceze podłuf oajiwietjaych tantali (krój fran­
cuski I angielski). Kora kroju i szycia roi poczynam* x po. 
csątkism marca. Zfloascnia m godzina«h prndpolttdnio-

| wyoh. Za dobry wynik ręday się. *89.

Pierwszy fersjowy Zakład 
rekonstruksyi i budowy

ORGANÓW
kaśoieiriyeh i salonowych

Stanisława Żebrowskiego
765 organmistrza-tachnika

w Krakawis, ul. św.To^asza 28.
Po!aca się Wiel. Duebawieństwu, 

wykonując wazolkis rebety.

  J i P l
pelscasny psniższa, gażyteczne tygodniki fachowe:

„ K u p i e c 11 kw arta ln ie ............................... Mk. 6’—
,DS’©3eE?’Z y S te ‘ł kwartalnie . . . .  Mk. 6 —  
. P r z e g l ą d  W ł ó k n i s t y "  kwartalnie Mk. 6 —

S  Zeszyty okazowe wysyła się za nadeałaaiem *C feaigów . —  
1  Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtow ni- 
B k ów  i faDryrantów.

' Adres zam ów ień : „K u p io e *  P o zaaA .

f i
f f i

KaJcładem Wydairnictwa „Gł*eu Nar oda” Sp. s egraniczon* odiłowiedzialoośeks. ReJaktei edcowtefeialiw WladraŁwr F a r e w i e u  «  Drakamim -Ołów Karadn* w Kaitowi*. sod zarządem Ł  Faeka.


